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księg. '/ +eabrynowicza Bzmidta; ajeneja. dzioaników 
Beilerstiitte Nr. 2— wwo Pr. 


Korespondent. nasz lwowski w li- 
ście poniżćj zamieszczonym kreśli 
wojnę domową, jaka wybuchła w 
kasynie mieszczańskićm lwowskićm 
między „mieszczanami* a „inteligen- 
cja.“ 

Jeżeli sprawę tę na tem miejscu 
podnosimy, czynimy to dla tego, że 
ona nie jest sprawą czysto lwowską, 
ale klęską ogólno-galicyjską. Czyż tę 
samą tragi-komedję, która dzisiaj od- 
grywa się w kasynie mieszczańskićm 
we Lwowie, nie widzieliśmy jota w 
jotę przed dwoma laty w Krakowie, 
czyż ta sama wojna mieszczaństwa 
przeciw inteligencji nie. toczy się u 
nas ciągle i wszędzie? Czegóż ona 
jest dowodem? Oto przedewszyst- 
kiem tego smutnego faktu, że pewna 
część mieszczaństwa naszego nie po- 
czuwa się do inteligencji, nie czuje 
się w prawie nazywania się inteli- 
gencją. To jest przyczyną złego, 
przyczyną fatalnćj rywalizacji, przy- 
czyną rozbratu i waśni. 

Rozróżnienie śmieszne i bezmyślne 
między mieszezaństwem a inteligencją 
mogło zaiste tylko powstać na „ga- 
lilejskićej* glebie: bo rozróżnienie 
takie ubliża pojęciu mieszczaństwa 
i krzywdzi inteligencję. 

Szezęściem jednak ei, którzy w imię 
zagrożonych praw mieszczaństwa ro- 
kosz podnoszą, nie są w stanie prze- 
prowadzić ściśle i konsekwentnie roz- 
działu tych niby dwóch obozów, ma- 
jących się znajdować w naszych mia- 


gencję*, rokoszanie nasi odpychają 
zawsze prawie pewną część najnie- 
wątpliwszego mieszczaństwa, które 
ma również nieszczęście być „inte- 
ligencją*. a wynosząć się na mons 
sacer zabierają zawsze z sobą ezęść 
żywiołów, których do mieszczaństwa 
nie kwalifikuje nie innego."jak 
tylko: brak inteligencji. 

Widzimy więc, że całe rozróżnie- 
nie to nie ma żadnój głębszćj racji, 
żadnego uzasadnienia; a przyczyną 
tego rozdziału jest niestety. tylko 


stateczne wykształcenie pewnćj war- 
stwy naszego społeczeństwa. Gdyby 
ci mieszczanie, którzy u nas dzisiaj 
tak pochopni są do secesji i roko- 


Adam Mickiewicz 
i pisma jego 
dado SZER 1829. 


Słowo wstępne. 


W czasach dzisiejszych ludzie są na 
wskroś materjalizmem przesiąknięci, dla- 
tego poezja liczy dzisiaj niewielu zwo- 
lenników. 

Deeydująco powiedzieć można, że u- 
twory pierwszorzędnych naszycl: poetów 
mało bywają czytane; czyta je dość zna- 
czny procent akademickićj młodzieży, ale 
ludzie z praktycznych zawodów, mający 
pewne stanowisko, poezją nie zajmują 
się wcale. 

A powiadają w ogóle, że wiek dzisiej- 
szy jest wiekiem cywilizacji, postępu. — 
Prawdą jest, że pod względem materjal- 
nych wynalazków postąpił świat, ale te 


„ wynalazki zmierzają jedynie do zaspoko- 


jenia naszych potrzeb fizycznych. Prawdą 
jest, że jedna strona ducha ogółu, to jest 
rozum, doznała w stosunku do przeszło- 
ści znacznćj reformy; ale druga, równie 
ważna składowa część ducha naszego, 
którą jest uczucie, w stosunku. do prze- 
szłości nie wzrosła. Uczuciem ogółu nikt 
się nie zajmuje, rośnie dziko, jak leśna 
płonka, często karłowacieje i cierpkie 
wydaje owoce. 

Mógłby kto zarzucić z pozorem słu- 
szności, Że uznanie praw człowieka, do- 
konane w dwóch częściach naszego świata 
w ostatnim lat dziesiątku, niezupełne je- 
szcze wprawdzie, ale z każdym prawie 
dniem uzupełniające się, jest wynikiem 
rozwiniętego u ogółu uczucia, 

Wielki ten akt postępu wynikiem jest 
łączności ogółu słabszych i upowszechnia- 


A. J. Fiatkewskiego 


szów, byli rośli wychowywali się 
nietylko za warsztatem, ale także 
w szkołach, a choćby tylko w szkół- 
kach niedzielnych, lub za młodu 
mieli sposobność kształcenia się 
obok rzemiosł swych, choćby tyl- 
ko na odezytach popularnych, jak 
to dzisiaj bywa — rzecz pewna, nie 
byłoby dzisiaj tego gorszącego roz- 
działu, a mnićj lub więcćj wykształ- 
cone mieszczaństwo poczuwałoby się 
do „inteligencji. * 

Rozdział więc jaki dzisiaj panuje 
w obozie, że tak powiemy, demo- 
kratycznym, jest przyczyną wadli- 
wego systemu wychowania publi- 
cznego w ubiegłych dziesięcioleciach; 
jest skutkiem braku oświaty w pe- 
wnych warstwach ludności miejskićj. 

Miejmy jednak nadzieję, że przy 
wzrastającćój oświacie, przy rozwija- 
jącym się systemie publicznego wy- 
chowania, przy zarzuconćj na cały 
kraj sieci różnorodnych czynników, 
oświatę szerzących, rozdział ten z 
czasem ustanie — że nie będzie po 
miastach naszych żadnćj warstwy 
mieszczaństwa, która tyle będzie 
naiwną, aby w życiu publicznóm 
przyznawała się do tego, że „nie 
jest inteligencją!“ 


Otrzymujemy z Wiednia list rzu- 
cający jaskrawe światło na tajne 
sprężyny postępowania koryfeuszów 
świętojurskich i mogący Niemeom 
służyć za miarę wartości moralnej 
tego patrjotyzmu austrjackiego, nad 
kiórym miedawno jeden z tycli ko- 
ryfeuszów. w liście do nas tak czule 
się rozwodził. Korespondent nasz 
pisze: 

Wiedeń 4 marca. 


? Ze źródła, za którego wiarogodność 
mogę wam ręczyć, otrzymałem następu- 
jące szczegóły o obecnym stanie kwestji 
obsadzenia wakującćj ruskićj katedry bi- 
skupiéj w Przemyślu : 

"Głównym celem nadskakiwań  partji 
świętojurskićj ministerstwu Auersperga i 
centralistom w ogólności w ciągu bieżą- 
céj sesji rajchsratu było, aby wyjednać 
u rządu poparcie dla moskalofilskich kan- 
dydatów na opróżnione kanonie we Liwo- 
wie i na: biskupstwo w Przemyślu, aby 
tym sposobem na nowo poddać unicki 
kler w Galieji pod nieograniczony wpływ 
russofilskićj agitacji. Podnieśliście to w 
osobnym artykule w początkach p: 
wania teraźniejszego ministerstwa wiedeń- 


egoizmie ; lituję się nad nieszczęściem dru- 
gich w obawie, aby podobne nieszczęście 
mnie samego nie dotknęło. 

Że uczucie ogółu w stosunku do prze- 
szłości, nie weszło na drogę: postępu, 
dowodem tego są krwawe wojny lat o- 
statnich i nędza materjalna i moralna w 
znacznćj części naszego społeczeństwa. 
Otóż kierunek. materjalistyczny naszych 
czasów pociąga za sobą obojętność dla 

oezji; kierunek ten jest w części wyni- 

iem téj obojętności. 

Jeżeli poezja sama ogółu nie nęci, nie 
pociąga, tóm mnićj zajmą i wpływ wy- 
wrą ciężkie o nićj. rozprawy; chodzi tyl- 
ko*o przypomnienie nielicznym adeptom, 
że wpływ jój jest wielostronny, że od- 
działywając na życie wewnętrzne czło- 
wieka, staje się zbawienną, gdyż umo- 
ralnia, uzaenia. 

Teorja poezji odpiera to twierdzenie, 
gdyż tylko piękno, ideał stawia za 
cel jéj. Teorja ta przestarzała, jest po- 
zostałym po klasycznój sztuce zabytkiem 
i powtarzana bywa przez formalistów bez 
wiary, bez przejęcia się, z pamięci. 

Jeżeli przyszliśmy do pojęcia naszego 
człowieczeństwa, powinniśmy dążyć do 
zupełnego rozwoju ludzkości. Z tego roz- 
woju powinna się narodzić wolność reli- 
gijna i; obywatelska: oto ma być cel usi- 
łowań ducha ludzkiego. Duch ludzki po 
chop do tćj dążności w poezji zaczerpnąć 
może i powinien. Ponieważ poezja nie 
przemawia tyle do myśli, ile do uczucia, 
więc ta zbawienna przemiana za pośred- 
nictwem uczucia dokonaną być może. 

Zgodzić się trzeba ze zdaniem Cybul- 
skiego, że nowożytna poezja nasza nie 
dosięgła jeszcze najwyższego stopnia do- 
skonałości, a to dlatego, że niezawsze 
wprost wpływa narozwój ducha ludzkie- 
go w powyższym kierunku. Jeżeli nie 
wpływa bezpośrednio, wpływa pośrednio, 
ogrywając uczucie jak harfę i przygoto- 


> jącego się racjonalizmu. Miłosierdzie — | wując do wydania coraz czystszych, pra- 


powiada Arystoteles — gruntuje się na| wdziwszych, szlachetniejszych tonów. 
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Kraków, piątek & marca. 


skiego. Dotychczasowy przebieg wypad-|wiek umie ocenić jak należy całą tru- 
ków potwierdził w zupełności zawarte w | drość jego położenia w Chełmie, wierzyć 
pomienionym artykule przypuszczenia wa-|chee w nieskazitelność jego ortodoksji 
sze o właściwym celu przejażdżek do |katolickićj i uznaje czystość pobudek ja- 
Wiednia prezesa „rady russkićj* ks. Pa-|kis go skłonić mogły do opuszczenia 
wlikowa z sekretarzem swoim drem. Do- ko dyecezji — jednakże żadną miarą 
brjańskim. krok ten całkowicie wytłumaczyć się nie 

Był czas, że świętojurey mieli najlep- |da. Powinien był wytrwać na stanowisku 
szą otuchę — byli niemal pewni, że nie-|mężnie do ostatka. Prawomocnie został 
zaprzeczenie zręcznie osnute ich plany |or prekonizowany na biskupa chełmskie- 
potrafią urzeczywistnić. Drwili w duchu |ge, od obowiązków jakie na niego wkła- 
z naiwności centralistów, którzy — jak|dą ta godność, nie został on dotychczas 
im się zdawało na prawdę przyjmowali |zwolnionym legalnie, a więc najwłaściw- 
zapewnienia ks. Pawlikowa & ś. p. zajsz* stanowisko jego jest teraz w Cheł- 
wyraz opinii licznych warstw ludności|mie. I jak długo w myśl ustaw kanoni- 
Galicji. Nieszczędził — bo tóż p. Lasser|cznych kościoła katolickiego jest on bi- 
najezulszych zapewnień russkim zastu-|skupem chełmskim, stolica apostolska 
pnikom potrzebując chwilowo ich przyja- |nie może mu oddawać innćj dyecezji. — 
źni po rokowaniach z Polakami w spra-| Aby zaś ulżyć mu w ciężkićm położeniu 
wie rezolucji. Znają się jednakże Niemcy |w jakiem się teraz znajduje, ojciec św. 
trochę lepićj na farbowanych lisach, niż |pomimo iż sam znajduje się teraz w u- 
to się zdawało ks. Pawlikowowi. Z iro-|cisku przesyła mu jako dar ojcowski su- 
nią słuchali oni w podkomitecie rezolu- | mę 3000 franków w złocie. 


cyjnym i w komisji politycznych wywo- 
dów tak ubogich na duchu figur jak pan: 
Janowski i Tomaszezuk, a po nagrodę 
za te wysługiwania się odesłali święto- 


List ten i pieniądze wręczone zostały 
ks, Kuziemskiemu drogą urzędową przez 
kiójstore ruski we Liwowie. 

Otóż zawiodły świętojurców ich rachu- 


ti 


jurców do „wyższych“ instancji, przyrze- | by nietylko w Wiedniu ale i w: Rzymie, 
kając ze swćj strony wszelkie możliwe| gdzie także miały dość silne tam teraz 
poparcie i t. d. Ministerstwo teraźniejsze | wpływy My Zczka indirecte wspie- 
dalekiem jest jednak od tego, aby pomi-|rać sprawę ks. Kuziemskiego. 
mo antypatji swoich do Polaków zechciało| Jak zapewniają kategorycznie osoby 
przyłożyć ręki do wzmocnienia moskiew- opalona? dóbrze z temi rzeczami, 
skićj agitacji wewnątrz granie państwa. | cesarz austrjacki ani słyszeć nie chce o 
Niefortanae skutki protegowania święto-|inzym kandydacie na biskupstwo prze- 
jurców przez Schmerlinga, nie pozostały | m$skie jak o ks. Stupnickim. Metropoli- 
dla nich bez nauki. Otóż wynikło ztąd, |ta zaś wlazł w nie mały ambaras przez 
że stronnictwo moskalofilskie po prostu|to, że uległ namowom nieprzyjacioł ks. 
osiadło na lodzie ze swojemi nadziejami | Stapniekiego i wytoczył mu ów skanda- 
jakie pokładało w obietnicach Lassera. | liczny proces o herezję. Jeżeli bowiem 
W nagrodę śmiesznćj, upokarzającćj roli|rezultat procesu wykaże prawowierncść 
jaką przyjęli na siebie w służbie mini-| katolicką ks. Stupnickiego, to konse- 
sterstwa Auersperga przy rokowaniach jkwentnie wypadałoby, aby ks. Sembra- 
rezolucyjnych oprócz grzecznych słówek |towicz nie stawiał już trudności jego mia- 
Lassera, Ungra i Glasera, jakotóż uprzej-| nowaniu biskupem w Przemyślu, jeżelib 
uż Hp skończyłby się w niepomyśl- 
izeń Giskry nie zyskali nic — any ka Stupniete: b, wtedy 
MIC...2. KE ¡nie tylko, że traci on kwalifikacją na bi- 
W mniemaniu, że we Wiedniu dojrza- skupa, ale w myśl ustaw katolickiego 
ła już kwestja, wystosował ks. Kuziemski kościoła powinien być wyzuty ze wszyst- 
wprost do ojca św. w Rzymie obszerny jkich godności jakie piastuje w hierarchii 
memorjał téj treści, aby powierzył mu w; kościelnej od lat tylu, a nawet pomme 
administrację „jaką wakującą dyecezję“ być wyklęty i jako heretyk wykluczony 
nie wakuje zaś żadna inna dyecezja u-|Z łona kościoła katolickiego, gdzie dla 
nicka, jak tylko przemyska) ks. Kuziem- ateuszów miejsca podobno nie ma. Ks, 
ski szeroko rozpisał się w tém podaniu| Stupnieki jak mówią nie chce w żaden 
o swojćj wierności dla zasad katolickiego sposób zgodzić się na umorzenie procesu 
kościoła. Tłumaczył się, że właśnie z milezkiem, ale żąda doprowadzenia 50 
powodu ciągłego obrażania przez rząd do ostatnich konsekwencji. 
moskiewski w  najbrutalniejszy sposób 
tych jego lojalnych uczuć katolickich — 
przeciwko czemu nie miał on. siły wal- 
czyć skutecznie, zmuszonym był opuścić 
Chełmską dyecezję i żyje teraz na łaska- 
wym chlebie konsystorza lwowskiego w ek: 
nędzy i niedostatku. Lwów 5 marca. 
(Ksiądz Kuziemski targował niedawno| (K.) [Rozbrat w kasynie mie- 
dobra za cenę 100 — 120.000 złr. zape-|szczańskićm.| 
wne także z nędzy !) Nie pisałem wam nie o sporze, jaki 
Na to odpisał mu papież, że jakkol-| powstał w łonie naszego kasyna mie- 


mych ale ironią ostro zaprawnych wynu 


Wiadomości poiityczne 
i korespondencje. 


Dlatego potępić można u ogółu dzi-|udatny obrazek jednego kółka i zakątka, 
siejszego brak zajęcia się poezją; gdy tenja co najwięcćj trafny wizerunek kilku 
brak jest stwierdzony, można wniosko- |typów naszych, teraźniejszych lub z nie- 
wać, że duch ogółu do najwyższych re- |dawnćj przeszłości — ale powieści wpły- 
zultatów nie dąży, że cywilizacja nasza wowćj nakreślonćj obszernie, obmyślanćj 
nie jest prawdziwą i powiedzieć o nićj, głęboko, na podstawie filozoficznej będącćj 
jak Rousseau, że się nie przyczynia do obrazem społeczeństwa obecnego, ducha 
uszczęśliwienia rodzaju ludzkiego. jego i ożywiających go prądów; takich 

Gdyby nawet kto takićj doniosłości powieści z wyjątkiem może kilku dzieł 
wpływowi poezji nie przypisał i według J. I. Kraszewskiego, bodaj czy nie za- 
starćj teorji jedynie AS, za ostate- brakło nam dziś. =: 
czny cel jéj uznawał, to i tak pozosta- | Do rzędu takich powieści śmiało poli- 
wiałaby -po sobie wielkie wyniki, bo u- czyć można „Walkę o byt“, 5-tomową 
pięknienie wyobraźni i uczucia. powieść Roberta Byra, jednego z najcel- 
W duchu ogółu leży pragnienie piękności niejszych współczesnych powieściopisarzy 
formalnćj, fizycznej; przecież stroimy ciało niemieckich. Cieszy się ona wielką sławą 
w kosztowne szaty z wielkim nieraz tru- i popularnością w kołach inteligencji nie- 
dem i zapierając się innych potrzeb. Sta- mieckićj. Wkrótce wyjdzie z pod prasy 
rajmyż się o rzeczywistszą piękność niż angielskie jéj tłómaczenie, a zapewne nie- 
jest formalna, o piękność istotną ducha, bawem przełożoną zostanie i na inne 
nadajmy blasku naszćj wyobrażni, powa- języki. i ; : 
bu naszemu uczuciu, a to łatwym i przy-; Doktrynerski swój tytuł zawdzięcza po- 
jemnym sposobem, przez przejmowanie wieść ta teorji zasadniczćj autora, wygło- 
się utworami naszych poetów. iszonćj w toku powieści wymownie, przez 

(Ciąg dalszy nastąpi.) |usta uczonego przyrodnika, profesora 
A OE |Kihlricha, który jest jedną z najsym- 
| patyczniejszych postaci téj powieści. Teo- 


‘rja ta nie jest niczóm innćm, jak apo- 
LITERAT URA NIEMIECKA. ‘toza uszlachetnionego nieco materjaliz- 
mu. Oto słowa prof. Kiihlricha: „Wszyst- 
ko walczy ciągle, stara się sprowadzić 
wszystkię korzyści na swoją stronę, na- 
dać swoim zapatrywaniom , pojęciom, 
moc prawa e aem i złóm, podstępem 
i siłą, o ile komu starczy odwagi i ener- 
gji. Wszystko, co wyposażone siłą żywo- 


Der Kampf um's Dasein 
pięcio-tomowa powieść 
Roberta Byra. 


Powieści i tylko powieści— oto co czyta 
u nas publiczność, co podtrzymuje pisma ;gnębionóm, i tém samém gnębi znowu 
literackie i stanowi, obok` kantyczek i drugich. Albo zwycięzcą albo zwyciężo- 
książek do nabożeństwa, cały handel księ-; nym, nie ma innćj alternatywy... Tak w 


tną, wytęża wszystkie siły, aby nie być 


garski. 

A z drugićj strony skargi i zawsze 
skargi, że w tój powodzi powieści, wywo- 
łanych potrzebą i smakiem publiczności, 
tak mało dobrych, poważnych. 

Zapewne znajdzie się niejeden wdzię- 
|czny utwór, niejedna ładna powiastka, 


społeczeństwie jak w umiejętnościach w ca- 
łéj naturze w najwyższćm i najniższóm, 
w całym nieskończenie szerokim, nieogra- 
niczonym wszechświecie..." 

Na czyniony mu zarzut, że być ciągle 
otoczonym nieprzyjaciółmi jest rzeczą o- 
kropną i że niemasz większego szczęścia 
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szczańskiego, spodziewałem się bowiem, 
że sprawa domowa będzie zażegnaną w 
domu, nie wyjdzie na jaw, a szczegól- 
nićj że nie przybierze rozmiarów takich, 
jakie już do dzisiaj przybrała. Po tóm co 
się stało, sądzę, iż obowiązkiem jest dzien- 
nikarstwa krajowego odezwać się do stron 
powaśnionych; zobaczycie bowiem, iż ten 
mały z początku spór, dziś już wzrósł 
do znaczenia prawiebym rzekł waśni spo- 
łecznej. 

Przed dorocznóm wałnóm zgromadze- 
niem kasyna, zebrali się należący do nie- 
o rzemieślnicy i kupcy, którzy zawsze 
jeszcze mien'ą się wyłącznie mieszczana- 
mi, odsądzając p tego miana innych mie- 
szkańców miasta, i na poufnćj naradzie 
uchwalili przedłożyć walnemu zgroma- 
dzeniu wnioski do zmiany statutu żąda- 
jąc, ażeby w wydziale było zawsze 8 
mieszczan, a 7 innych, ażeby prezesem 
był zawsze miossmanin > ażeby każdy 
rzystępujący rzez mieszczanina 
RZ gą, t. d- Wnioski te odczytano 
na walnóm zgromadzeniu i odesłano do 
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powa. iż jeżeli życzenia al nie bda 
uwzględnione, wystąpi jalnie z ka- 
syna. W ten sposób pie A à nam rozdar- 
cie w łonie miejskiego społeczeństwa na 
dwie wrogie sobie warstwy, tak zw. mie- 
szczan i tak zw. inteligencji, rozdarcie 
tóm przykrzejsze, iż kasyno było punk- 
tem zbornym, który skupiał w sobie 
wszystkich i w bardzo wielu sprawach 
doprowadzał do pożądanćj jedności i har- 
monji działania. 

Wydział jednak, mimo niebezpieczeń- 
stwa takiego rozdarcia i utworzenia no- 
wego ia apma kasyna przéz wy- 
stępujących, nie mógł przyjąć ich wnio- 
sków, wychodził ay tej zasady, 
iż niepodobna w statucie takiego towa- 
rzystwa sankcjonować rozdziału ludności 
miejskićj na mieszczan i innych, niepo 
dobna komuś dl ,że pracuje w kan- 
torao lub warsztacio, przyznawać praw 
większych nad te, jakie wszystkim in- 
nym członkom: towarzystwa przysłużają. 
Wnioskodawcy jednak użalali się jeszcze 
i na to, że do kasyna wkradły się nie- 
porządki, że bardzo lekko brano balot, 
wskutek czego wiele niepotrzebnych oso- 
bistości do kasyna się wkręciło it. p. 
Skutkiem tego wydział przyjął wszelkie 
poprawki do statutu, dążące do zaostrze- 
nia balotu, ułatwienia wykluczenia i t. p. 

Po téj uchwale wydziału zebrali się 
wnioskodawcy ponownie, i na walne zgro- 
madzenie, które się odbyło w niedzielę, 
przybyli ze znaczną modyfikacją swyc 
wniosków. Odrzucili wszystko, co tehnęło 
kastowością, a zaproponowali, ażeby w 
wydziale było zawsze 8 członków z gro- 
na 51 założycieli kasyna, a gdy ta liczba 
51 założycieli uszczuplać się będzie, żeby 
ją zawsze uzupełniać z grona najdawniej- 
szych członków kasyna. Motywowali to 
tóm, iż kasyno nie rozwija się według 
myśli założycieli, iż oni i najdawniejsi 


wiada profesor: „Nie znasz się i nie wiesz, 
czego sobie życzysz. Spokój jest końcem 
wszechrzeczy. „Być* znaczy żyć, a pod- 
stawą życia jest walka o byt.“ 

„Żyć w zgodzie możesz tylko — po- 
wiada dalćj — z ludźmi szlachetnymi, ró- 
wno myślącymi, albo czy chciałabyś tak- 
że żyć w zgodzie z ludźmi złymi?* 

„Ze się unika złych i przewrotnych, 
to się samo przez się rozumić* — odpo- 
wiada córka. 

— I dba się o ich poprawę? 

— Jest to właściwie naszym obowiąz- 
kiem, ludzkim i chrześcjańskim. 

— A więc przypuszczasz wyjątki, prze- 

ciw którym połączysz się z równo my- 
jślącymi, aby utrzymać się zdala od nich, 
(zrobić ich nieszkodliwymi i nawrócić ich, 
jeo znaczy: zwalczać ich i o ile możności 
| zwalczać ich opór.* 
| — Są to jedynie przeszkody — powia- 
|da na innćm miejscu — które nas zmu- 
,szają do otrząśnięcia się z fizycznego i 
umysłowego spokoju, czyli nieruchomo- 
ści. Aby pokonaćztrudności, jesteśmy zmu- 
jszeni do wysileń, z których jedynie wy- 
„płynąć może postęp. Kto zatóm |-ję je 
|spokoju, ten nie chce postępu... Pokażę 
ici — dodaje powołując się na spostrze- 
„żenia przyrodnicze, — że wszystko, co 
jżyje, dobija się o korzystniejsze warunki 
walki i jak ztąd wywiązuje się nieskoń- 
jczony postęp — a z tego, co będziesz 
| widziała, łatwo sobie wywnioskujesz sa- 
jma, iż w całój naturze ciągła walka jest 
kluczem zagadkowego ruchu, którego 
przeciwieństwo, spokój, stagnacja, równa- 
ją się zniszczeniu, śmierci... 

— Miłość — odpowiada znów zaga- 
dnięty przez poetę — nie jest niczóm in- 
ném w gruncie, jak wzajemnóm zbliże- 
niem się życzeń i pojęć, połączeniem się 
w celu urzeczywistnienia ich i korzyści 
obopólnćj. Jest to asocjacja interesów, 
chociaż nie w zupełnie pospolitóm zna- 
czeniu tego słowa. Asocjacje znowu nie 


k zagrani 
inistracja w Krakowie, ulica 
w 


wydziału. Wrmioskodawcey oświadezali sta- | b 


nad spokój i zgodę ze wszystkimi; odpo- 


i iczne, oraz niżój wymienione ajencje. 
ska l. 435. 

i „Kraju“, ulica Mikołajska, 

uje się. Reklamacje nieopieczętowane 
się je tylko w terminie 8 a 

cji nie zwraca się, tylko się je niszgf) 
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cie nad ME 


członkowie kasyna najwięcćj się do wzro- 
stu jego przyczynili i słusznóm” jest por 
puszczenie, że najbardzićj będą troskliwi 
o dalsze jego losy. Na tćj podstawie, gdy 
usunięto rażącą kastowość, możliwym był 


się jednak przeciwnie 
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zgromadzenia j pier- 

szą część wniosku, ale a gó 

o uzupełnianiu liczby 51 najdawniejszy- - 
eforent 


mi członkami kasyna. Wtedy r 

wnioskodawców, szef biura obrachunko- 
wego w wydziale krajowym, p. Pierożyń- 
ski, oświadczył, że uchwały tój nie przyj- 
muje i wyszedł z sali wraz z imi 
wnioskodawcami. Umysły rozdrażnione 
zbyt może gorącą sł nie dały się 
uspokoić, asg się odroczyło, a 
w chwili, gdy to piszę, podpisują ręko- 


dzielnicy i kupcy gremjalne oświadcze- 


nie, iż występują z kasyna. 


Pri ze 

swćj strony myśli jeszcze o wyborze ko- 

misji kompromisowćj, która ma spór za- 
i A 


go żywiołu jest solą w - 

Nie wchodzę w to, po czyjój 
słaszność, to ACZ 3 obywatelski 
trjotyczny obowi nakazuje obu 


nom poczynić sobie wzajemnie ustępstwa 


i przeprowadzić "Ar aitia aot dy 5 p 
ko dobra wola, tam zaa Bia dał 
środki pojednania, choćby tak powaśnio- 


nych żywiołów. 


Poznań 2 marca. 


[Duchowieństwo wobec towa- 


rzystwa oświaty ludowéj.] | 
Towarzystwo oświaty ludowćj tak go- 
rąco popierane przez Dziennik Poznański 
liczy już tysiące członków z wszystkich 
stanów społeczeństwa naszego. Mieliśmy 
prawo spodziewać się, że duchowieństwu 
naszemu wolno będzie bez narażenia się 
na niełaskę arcybiskupią należeć do to- 
warzystwa pomienionego i między ludem 
rozwój jego propagować. Tak wielu są- 
dziło, zwłaszcza, że żywy udział ducho- 
wieństwa w towarzystwie oświaty ludowej 
zapewnić mógł wpływ jego na oświatę 
ludu, z którego obdziera duchownych na- 
szych prawie całkiem nowe prawo szkol- 
ne. Nadto niespodziewany a tak fatalny 
upadek wszechwładnego dotąd ks. prałata 
oźmiana, głowy ultramontanów naszych, 


są niczóm innćm, jak tylko usiłowaniem 
przysporzenia sobie szans zwycięztwa... 

— Gdzież jednak jest rozwiązanie — 
woła idealista — jak daleko oko sięga, 
wszędzie brutalna walka o byt, o który 
często dobijać się nie warto, a nigdzie 
myśli wznioślejszćj. Musi przecież coś być 
wyższego, do którego wznosi się dusza, 
jako do ideału... w 

— Takiém rozwiązaniom — kończy 
profesor — jest walka o byt idei, z 

tórą się identyfikujemy; jest dążenie do 
idealnóćj zamiast realnćj tylko egzy- 


stencji... 


odzie; tryumf 
roi sia miejskie a d 


Z tego głównego założenia powieści, 


wysnuwa się loicznie druga, równie śmiało 
rzucona myśl. Autor wyłuszczając swą 
teorję, usiłuje nas przekonać, że głó- 
zie motorem wszelkich czynności ludz- 
kich jest „walka o byt,“ to jest o za- 
spokojenie wszelkich potrzeb materjal- 
nych i moralnych — walka czy to je- 
dnostki, czy stanu jednego, stowarzysze- 
nia, społeczeństwa lub państwa. Obłudny- 
mi zatóm, według autora, są ci wszyscy, 
którzy udają, że w czynnościach swych 
powo się innemi pobudkami, a gdzie 

olwiek autor napotyka taką maskę, zry- 
wa ją śmiało. Najostrzejsze ciosy dostają 
się więc tym, którzy na sztandarach swo- 
ich, lśniącemi literami wypisują godło: 
pt ee g miłości braterskiéj i chrze- 
šćjańskiéj“ — chociaż sami bardziéj, niż 
ktokolwiek inny, walczą tylko o b 
swój, którego rację mało kto już uznaje. 
Autor odsłania nam ich podstęp, intrygę, 
systematyczną złośliwość tych, jak 
wyraża w końcu: „krzewicieli ciemnoty, 
którzy wypijają jak upiory krew z serca 
ludzkości. 

„Walka ich tóm zapalczywsza, stra- 
szliwsza, im bliższym czują jéj koniec...“ 

Treść powieści jest aier zajmująca. 

wiadczy ona o 
psychologiczném i o bujùéj fantazji autora. 

(Ciąg dalszy nastapi.) i 
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budził w społeczeństwie naszóm nadzieje, 
że wreszcie ks. arcybiskup uwolniony od 
złego anioła wejdzie jeżeli niej całkiem 
na narodowe tory, to przynajmnićj dotych- 
czasowy kierunek i stanowisko pruskie 
porzuci. Czego jednak nikt się nie spo- 
dziewał, ani przypuszezał, stało się. Swie- 
że bowiem rozporządzenie arcybiskupa 
hr. Ledóchowskiego nakazuje duchowień- 
stwu stanowczo brać udział w towarzy- 
stwie oświąty ludowćj, mianując je insty- 
tucją nie dość pewną ani bezpieczną. Z 
rozporządzenia arcybiskupiego skorzystała 
berlińska gazeta urzędowa ks. kanclerza 
i za hr. Ledóchowskim rzuciła, potwarz 
- na towarzystwo oświaty, jakoby w nióm 
ukrywały się cele rewolucyjne i państwu 
praskiemu wrogie. 

Widzimy ztąd, że mimo upadku głowy 
ultramontanów naszych ks. Koźmiana, 


który zajmując w zakonie Jezusowym bar- |. 


dzo wysoki stopień miał z Rzymu pole- 
cenie czuwać nad rozporządzeniami arcy- 
biskupiemi, nie rozpadła się u nas sekta, 
która na oblubienicę Chrystusową tyle za 
dni naszych sprowadziła nieszczęść i dla 
kawałka ziemi i doczesnój władzy papiez- 
kiéj gotowa paktować z ks. Bismarkiem 
i Moskalami, że hr. Ledóchowski nię my- 
śli o porzuceniu dróg, .po których dotych- 
czas chodząc stracił zaufanie owieczek 
swoich, a ustępstwami swemi dla rządu, 
zawiezieniem adresu do Wersalu skom- 
1 gacie kościół i wielce przyłożył się 
o zjednoczenia Niemiec. 

Żakład ks. Koźmiana tak młodzieży 
szlacheckićj jak nieszlacheckićj z końcem 
tego miesiąca będzie zamknięty, gdyż w 
tych właśnie dniach rejencja tutejsza ks. 


EL. prałatowi odebrała koncesję. Ks. Koźmian 


w tych właśnie dniach wraca z Śremu, 
dzie u XX. Jezuitów odbywa rekolekcje, 
do Poznania, aby zająć dawne stanowisko 
swoje w kapitule. Odebrano mu wszakże 
urząd radcy arcybiskupiego i spowiednika 
rzy tutejszych sercankach i karmelitkach. 
s. Zinglerowi proboszczowi z Łanczyna, 
który za branie udziału w agitacjach przed- 
"wyborczych przed trzema laty był przez 
ks. arcybiskupa posłany na wikarjat, wy- 
słało obywatelstwo zgromadzone w To- 
runiu, na odbytym co dopiero sejmiku 
gospodarczym, adres wynurzający uznanie 
za mowę, jaką powiedział na walnóm ze- 
braniu towarzystwa oświaty ludowćj w Po- 
znaniu, a mianowicie za jawne wypowie- 
dzenie zasady, iż duchowieństwo polskie, 
które dotychczas przez dziewięć wieków 
szło zgodnie z narodem, i towarzystwu 
oświaty ludowój udziału swego odmawiać 
nie powinno. 
Od pierwszego kwietnia wychodzić bę- 
dzie w Poznaniu nowe-polityczno-katolic- 


| ko-kościelno-polemiczno-narodowe pismo 


pod tytułem: Gazeta Wielkopolska. Za- 


_ prawdę pole obszerne i zadanie redaktora 


olbrzymie. 
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o. Nie przybyło jeszeże światła w kwe- 
stji finansowej, z. wskazówek półurzędo- 

"wych, jednak wydaje się prawdopodo- 
- bnem, że rząd starać się będzie wsze|- 

kiemi sposobami wyperswadować centrali- 
stom, żoby znaleźli koniecznie jakiś pół- 
"środek do zażegnania burzy. Bo tu nie 
. ulega juź dziś wątpliwości, że z góry nie 
"się nie zmieniło co do usposobienia i za- 
` miarów w naszćj kwestji. 

Hr. Andrassy ma udział także w tych 
intencjach i zapatrywaniach sfer decy- 
dujących. 

Ale ponieważ w wielu pismach perjo- 
dycznych i w waszem kilka razy była 
wzmianka o gorliwem patronowaniu na- 
szój sprawy przez węgierskiego męża sta- 

- nu, a dziś kierującego polityką zagrani- 
czną Austrji, więc to mi daje asumpt, 
kilka słów prawdy wypowiedzieć ad to- 
cem tych jakby na jedną nutę ułożonych 
wiadomości. 

Wpływ hr. Andrassego w istocie od- 
zwierciedlił się w sprawie naszćj na pół 

. zrujnowanćj nie raz jeden, ale kilka ra- 
zy. Jeźliby jednak kto chciał, jako zimno 
myślący, i z premisów faktycznych, lo- 
giczne konsekwencje wyciągać nawykły 
człowiek, absolutnie powiedzieć, że pan 
Andrassy przemawiał za przyznaniem nam 
swobód autonomicznych, jakie otrzymała 
od Węgier Kroacja, tenby się mocno my- 
Kł. A przecie tak dawnićj głoszono, źe 
Pe peeiyoent ministrów węgierskich nie 
widzi żadnego powodu do niepostawienia 
Galicji na równi z krajem do korony wę- 
gierskićj należącym: Kroacją pod wzglę- 

dem prawo-polityczaym. 

Teraz zaś, wśród różnych pertraktacji 
wpływ Andrassego w sensie dodatnim przy- 
jąć można cum grano salis. 

Uważałem to potrzebnóm zakonstato- 
wać dla tego, że dóbrze jest zawsze mieć 
naukę i przestrogę z życia wziętą. Nie 
możemy się spuszczać na nikogo, tylko 
na własne siły i na solidarność w postę- 
powaniu. Ze zmianą pozycji czy socjal- 


=- néj czy politycznćj, ludzie się zmieniają 


(przynajmnićj 9 na 10) tak też i tu. Po- 
wiem tu ogólnikowo, że niktby się nie mógł 
tego spodziewać, żeby w czasie kryty- 
cznym właśnie ztamtąd wywierano presję 
na słabszą stronę, gdzie ona właśnie spo- 
dziewać się mogła: ochrony. Przyjdzie 
zapewne czas, gdzie dane niewątpliwe, ale 
dziś zakryte, wyjdą na wierzch, i które 
zadokumentują na jakie trudności akcja 
polityczna była wystawioną a delegacja 
na jakie pokusy. 

Doskonałości coraz mnićj, sprytu i ba- 
łamuctwa coraz więcćj. To się, uwyda- 
tniło w nowszych czasach najwyraźnićj. 

Na dzisiejszem posiedzeniu budżet o- 
brobiono, bez opozycji. 

Dobry i pożyteczuy wniosek posła Czer- 
kawskiego, został przyjęty. Rzecz poszła 
gładko. Chodziło o to, by znieść cło, któ- 
re Austrja jakby przez zapomnienie zo- 
stawiła i pobierała od książek... z Rossji 
do Galicji przesłanych. è 

Wiadomo z gazet, że i wprzód dobrze 
tu przyjęto przedstawienia odpowiednie 
jednego 5x <nirę ze Lwowa Gubrynowicza 
ale dano odpowiedź, że przy reformie cel- 
nój ta rzecz się dopiero załatwi. 


Owóż tedy dziś p. Czerkwski przy rubryce 
„cła“ podniósł tę rzecz i izba powzięła 
uchwałę ministerjum zawezwać, żeby z 
wielką szybkością niezawiśle od refor- 
my celnćj poczyniła kroki do zniesienia 
ciężaru opłaty cła od druków i książek 
z Polski i Rossji sprowadzanych. 

Dr. Banhans minister handlu, wniósł 
projekt do budowy kolei żelaznćj: Tar- 
nów-Grybów-Leluchów i Grybów-Zagórz. 
Dotąd starają się o budowę: 2 konsorcja. 


Wiedeń. (Wtorkowe posiedzenie 
izby niższej.) Na ławie ministrów: 
Chlumetzky, dr. Glaser, br. de Pretis i 
kierownik ministerstwa obrony krajowej 
pułkownik Horst. 

Sprawozdanić *z ostatniego posiedzenia 

odczytano i przyjęto. 
Prezydent izby zawiadamia, że komisja 
do zbadania wniosku Jasińskiego 
już się ukonstytuowała, wybrawszy prze- 
wodniczącym swoim dra Pergera, za- 
stępcą jego p. Kaszewkę. 

Liczne petycje odesłano do właściwych 
komisji. 

Na porządku dziennym pierwsze cży- 
tanie rządowego projektu do ustawy 
otowarzystwach zarobkowych 
igospodarczych. Projekt przekaza- 
no osobnej z całéj izby wybrać się ma- 
jącéj komisji z 12 członków. 


macji wpisów hipotecznych i kilka in- 
nych projektów. 

Następnie załatwiono kilkanaście ró- 
żnych petycji po wysłuchaniu sprawo* 
zdań właściwych komisji, do których 
pierwotnie odesłane zostały. 

W końcu uskuteczniono wybór 15 człon- 
ków do komisji dla spraw kolejo- 
wych. Wybrani zostali: Burg, Haerdit, 
Hartig, Hauslab, Lodron, Mayr, Pipitz, 
Ritter, Schwarcenberg, Wickenburg, Wiu- 
terstein, Wrbna młod., Witllerstorf, Mer- 
tens i Fürstenberg. s 

O przyszłóm posiedzeniu izby człon- 
kowie pisemnie uwiadomieni zostaną. 

— [Wtorkowe posiedzenie izby 
niższćjj. (Dok.). Z budżetu minister- 
stwa wyznań i oświecenia uchwałono tyl- 
ko tytuł 1 „główne kierownietwo*; dalsze 
obrady odroczono z powodu nieobeeno- 
ści ministra oświecenia dr. Stremayra. 

Przystąpiono z kolei do rozpraw nad 
budżetem ministerstwa skarbu. Przy roz- 
dziale 9 dochodów państwowych „zarząd 
skarbowy“ uchwalono następującą rezo- 
lucję: „Wzywa się rząd, by co rychlćj po- 
większył liczbę urzędników w głównym 
urzędzie cłowym w Wiedniu, by zaradził 
dotkliwemu brakowi miejsca w tymże u- 
rzędzie i powołał znaweów do naradzenia 
się nad uproszezeniem manipulacji w urzę- 
dach ełowych.* 

Rozdziały 9 do 17 przyjęto po Kkrót- 


Następnie uskuteczniono wybór komisji | kich rozprawach. 


do zbadania wniosku dra Walderta 
w.sprąwie uregulowania stosunków staro- 
katolików. Wybrani zostali: Grreuter, 
Diastl, Hackelberg, Russ, Schaup, Wal- 
dert, Weeber, Benesch, Pickert, Rech- 
bauer, Tinti, Badeni, Czerkawski, 
Figuly. 
W końcu obradowano daléj nad bud- 
żetem. Rozdział T „Ministerstwo obrony 
krajowój* przyjęto prawie bez rozpraw 
aż do 7 tytułu włącznie. 
Poniedziałkowe posiedzenie izby 
SÓW Na ławie ministrów: ks. Auers- 
perg, bar. de Pretis, dr. Unger, dr. Stre- 
mayr, dr. Banhans, dr. Glaser i kierownik 
ministerstwa obrony krajowćj pułkownik 
Horst. 

Ministerstwo sprawiedliwości wnosi pro- 
jekt do ustawy o urządzeniu osobnćj stra- 
ży rolniczo-gospodarczćj. 

Projekt do ustawy o urzędowóm stano- 
wisku straży dla ochrony niektórych ga- 
łęzi rolnictwa utworzonej, projekt do u- 
stawy o wykonywaniu kary na wolności 
w więzieniach celkowych, tudzież o usta- 
nawianiu komisji do wykonywania kar, 
przekazano w pierwszóm czytaniu komisji 
prawniczćj. 

Projekt umowy telegraficznćj z Niem- 
cami i umowy o ochronę znaków prze- 
mysłowych z Stanami Zjednoczonymi przy- 


jęto w drugiém czytaniu bez rozpraw we- 


dług wniosków komisji, którćj sprawoz- 
dawcą był radca dworu dr. Neumann. 
< W dalszym ciągu uchwalono także pra- 
wie bez rozpraw w drugióm i trzecićm 
czytaniu ustawę o zmianie Ś. 14 statutów 
banku narodowego, ustawę o zdolności 
do emerytury dozorców więzień, oraz 
wdów i sierot po nich pozostałych, usta- 
wę o sprzedaży nieruchomości - państwa, 
ustawę o udzielaniu posad wysłużonym 
podoficerom, wreszcie ustawę o płacach 
profesorów na wydziałach teologicznych 
i w akademjach technicznych. Wszystkie 
te ustawy przyjęto zgodnie z uchwałami 
izby deputowanych, poczóm prezes posie- 
dzenie zamknął, zapowiedziawszy nastę- 
pne na wtorek. 

— (Wtorkowe posiedzenie izby panów.) 
Na ławie ministrów : ks. Auersperg, bar. 
Lasser, dr. Stremayr, dr. Unger, dr. Gla- 
ser i kierownik ministerstwa obrony kra- 
jowćj pułkownik Horst. 

Projekt do ustawy o kolei żelaznój: z 
Górnćj Styrji do Saleburga i północnego 


na wniosek hr. Wickenburga osobnej 
komisji złożonej z 15 członków. 

Projekt traktatu z Portugalją, dotyczą- 
cy handlu i żeglugi, przekazano na wnio- 
sek radcy dworu Neumanna komisji 
ustanowionćj do rozpatrywania traktatów 
państwowych. 

Następują rozprawy nad projektem do 
ustawy o bezpośrednich wyborach z ko- 
nieczności. Dr. Hasner odczytuje spra- 
wozdanie większości, hr. Chorinsky 
sprawozdanie mniejszości komisji, żąda- 
jące przejścia do porządku dziennego nad 
pomienionym projektem. 

Tschabuschnig przemawia za wnio- 
skiem większości, twierdząc, że ustawa o 
bezpośrednich wyborach z potrzeby przy- 
czyni się do zabezpieczenia trwałości i 
rozwoju życia konstytucyjnego. 

Landgraf Fürstenberg oświadcza, 
że będzie głosował za przejściem do po- 
rządku dziennego, ponieważ $ 16 ordy- 
nacji krajowych powołuje sejmy do współ- 
działania w pracach ustawodawczych i do 
wysyłania z łona swego ustanowionćj licz- 
by posłów do rady państwa i ponieważ 
$ 7 zasadniczój ustawy państwa jeden 
tylko wyjątkowy oznacza przypadek, w 
którym nastąpić może rozpisanie bezpo- 
średnich wyborów. 

Br. Lichtenfels przemawia za wnio- 
skiem większości, hr. Chorinsky za 
wnioskiem mniejszości, br. Hein za 
przyjęciem projektowanćj ustawy. 

o przemówieniu sprawozdawcy dra 
Hasnera i ministra spraw wewnętrz- 
nych przystąpiono do głosowania. Za 
wnioskiem mniejszości oświadczyło się 
10, za wnioskiem większości 72 człon- 
ków izby; ostatni zatóm przyjęty został 
w drugićm i trzecićm czytaniu. 

Bez rozpraw przyjęto w drugićm i w 
trzecióm czytaniu i zgodnie z uchwałami 
izby niższćj: projekt do ustawy o ure- 
gulowaniu płac nauczycieli w szkołach 
ćwiczeń, projekt do ustawy zmieniającej 
przepisy $ 36 ustawy z d. 14 maja 1869 
roku o płacach nauczycieli w państwo- 
wych seminarjach nauczycielskich, pro- 
jekt do- ustawy uwalniającćj od stemplów 
i opłat w eelu urzędowego przeprowadze- 
nia sprostowania ksiąg górniczych, pro- 
jekt do ustawy o przywróceniu w Dal- 


Tyrolu przekazano w pierwszóm czytaniu 


Przy rozdziale „podatki stałe“ (17) 
uchwalono następującą rezolucję: „Wzy- 
wa się ministerstwo, aby dla przyprowa- 
dzenia do skutku słusznego i jednostaj- 
nego opodatkowania jeszcze w tym roku 
wniosło projekt do ustawy o reformie po- 
datku domowego, zarobkowego i docho- 
dowego.“ 

Przy rozdziale 18 „cło“, wnosi komisja 
skarbowa rezolucję, dotyczącą zniesienia 
cła na książki sprowadzane z Królestwa 
Polskiego. Rezolucja ta opiewa: „Wzywa 
się rząd, by przy rewizji powszechnćj ta- 
ryfy ełowój wziął pod rozwagę zniesienie 
cła pobieranego od przedmiotów handlu 
księgarskiego z Królestwa Polskiego spro- 
wadzonych.* 

Dr. Czerkawski przypomina, że w 
całem państwie austrjackiem zniesiono. już 
cło od książek, tylko w Galicji istnieje 
wyjątek, przez co publiczność, sprowa- 
dzająca płody literackie w języku polskim, 
obciążona jest podatkiem tćm dotkliwszym, 
że wyjątkowym. Mowca wita zatem z ra- 
dością wniosek komisji skarbowćj, który 
ma koniec położyć średniowiecznćj ano- 
malji, dziś jeszcze w Galicji istniejącćj, 
ubolewa jednak, że rewizja cła od ksią- 
żek ma dopiero nastąpić przy rewizji po- 
wszechnćj taryfy ełowój i wnosi, aby w 
proponowanćj rezolucji opuszczono doda- 
tek „przy rewizji powszechnćj taryfy 
cłowéj.“ 

Wolfrum stara się usprawiedliwić 
formę rezolucji potrzebą jednostajnćj  ta- 
ryfy ełowćj. ` 

Tomaszczuk popiera wywody Czet- 
kawskiego i proponuje następującą styli- 
zację rezolucji: „Wzywa się rząd, by jak 
najspiesznićój przywiódł do skutku znie- 
sienie cła od przedmiotów handlu księ- 
garskiego z Królestwa Polskiego sprowa- 
dzanych.* 

Weigel przemawia za wnioskiem 
Czerkawskiego, gdyż cło od książek istnie- 
jące w Galicji prowadzi do przemycania 
książek przez związek cłowy, z którego 
książki można sprowadzać bez opłaty ja- 
kiegokolwiekbądź cła. 

Dr. Brestel przemawia za wnioskiem 
komisji ze względów formalnych. 

Przy głosowaniu przyjęto rezolucję w 
formie proponowanćj przez Tomaszczuka. 

Rozdziały 9 do 13 włącznie przyjęto 
bez rozpraw. Żywą dyskusję wywołała 
następująca rezolucja, wniesiona przez ko- 
misją skarbową: „Wzywa się rząd, by 
corychlćj rozpoczął rokowania z rządem 
węgierskim w celu zaradzenia niedostat- 
kom obecnego systemu opodatkowania 
wyrobu cukru i spirytusu, i stosowne w 
tym względzie projekta przedstawił ra- 
dzie państwa.“ Rezolucję przyjęto. ` 

W końcu wniósł minister handlu pro- 
jekt do ustawy o kolei żelaznéj z Tarno- 
wa do granicy węgierskićj koło  Lelu- 
chowa. 

Na tóm się posiedzenie skończyło. 


Amngelja. 


[Zamach na życie królowćj = 
okoliczności towarzyszące za- 
machowi — przeszłość mniema- 
nego obrońcy praw irlandzkich]. 

Jeżeli tylko niónabity pistolet ze zła- 
manym kurkiem może się uważać ża broń 
śmiertelną, to.w takim razie życie kró- 
lowćj angielskićej było w niebezpieczeń- 
stwie. Rzecz tak się miała. Około pół do 
szóstéj d. 1 marca, królową z dwoma sy- 
nami Leopoldem i Arturem i z damą dwo 
ru lady Churchill wracała z przechadzki 
przez Hyde Park do pałacu Buckingham. 
Gdy pojazd zatrzymał się przed bramą 
zamkową, a towarzystwo zamierzało wy- 
siadać, z lewćj strony powozu zbliżył się 
młody człowiek, z gestykulacją pełną 
wzburzenia, skierował pistolet na panią 
Churchill, w drugićj zaś ręce trzymał ja- 
kiś papier. Następnie, poznawszy swój 
błąd, rychło obiegł na około pówozu i 
w taki sam sposób skierował pistolet na 
królowę. Zanim jednak słowami zdołał 
wyjaśnić powody swego zachowania się, 
koniuszy dworu Harding porwał go za 
kołnierz i oddał nadchodzącemu policjan- 
towi. Królowa w czasie téj sceny postą- 
piła tak, jak sam spryt nakazywał, to jest 
na widok skierowanego na nią pistoletu, 
usunęła się w głąb powozu, przez co da- 
ła powód ministrom, udzielającym .w par- 
lamencie wiadomość o tym wypadku i pra- 
sie, do -podniesienia jéj odwagi i zimnćj 
krwi w tak krytycznym razie. 

Królowa powróciwszy do swych poko- 
jów, poleciła p. Harding, aby natychmiast 
zakomunikował obu izbom o zdarzonym 
wypadku, dla uniknienia przesadzonych 


' KRAJ z piątku 8 marca. 
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co zdaje się potwierdzać znaleziona przy 


nim prośba. Wcale mu nie szło o zamor- 


dowanie królowéj, tylko o przestraszenie, 
poczem królowa podpisałaby prośbę bez 


żadaćj trudności, osoby obecne téj scenie, 


podpisałyby się za świadków, skutkiem 
czego uwięzieni Fenjanie uzyskaliby wol- 
ność. Gdyby pistolet nie był tak stary, 
uie miał zepsutego kurka, a przytem był- 
by jeszeze nabity, królowa ańgielska po 
owéj świetnćj uroczystości, w któréj lo- 


jalność poddanych doszła swego zenitu, 


stałaby się ofiarą fanatyzmu irlandzkiego. 
Publiczność angielska zaczyna intereso- 
wać się coraz bardzićj tym wypadkiem, 


jak na Avglję, nadzwyczajnym. 


Przestępca ma lat 17, urodzony w An- 
glji z rodziców pochodzenia iryjskiego, 
wyznania protestanckiego. Młodzieniec 
mieszkał u swych rodziców, w najuboż- 
szój części miasta, zamieszkałćj przez ży- 
dów i ubogich jego współziomków. Przez 


czas niejakiś pracował w biurze jakiegoś |jemnie «i dobrze jest zapewnić się, Że |mania szkoły głównćj i realnćj-—bez najmniej- 
Francja żyje jeszcze życiem moralnóm i szego jak dotychezas współudziału ze strony 
narodowóm. Ale czyż mamy iść za tym zarządu salinarnego, który jesė patronem — 


adwokata, a następnie pisywał w kanto- 
torze jednego z banków londyńskich. — 
W wigilję tego dnia jeszcze pożar 
niej czas spędzał w kółku rodzinnóm i 
niczóm nie zdradzał swych projektów. 

Książki znalezione w jego pokoju, po 
większćj części historje rozmaitych zbój- 
ców, świadczą najlepićj, do jakićj kate- 
gorji ludzi należy mniemany złoczyńca. 

Jest to marzyciel, łatwo się zapałający 
do szalonych i niebezpiecznych pomysłów. 
Stan zdrowia, najdokładnićj zbadany -przez 
lekarzy, okazał się zadowalniającym. 

Posiedzenia parlamentu nie mają wiel- 
kiego interesu dla zagranicznych czytelni- 
sów. W izbie niższćój miano zamiar inter- 
pelowania rządu z powodu jakichś poro- 
zumień rządów względem Internationalu. 
Prękdopadobnie rządy chcą rozciągnąć 
prawo wydawania zbiegów na członków 
Internationalu, który ma być wyjęty z pod 
ogólnych praw dotyczących wygnańców 
politycznych. 

Korespondent Daily Telegraph przyta- 
cza ciekawe szczegóły rozmowy z eks- 
cesarzem. Ten miał oświadczyć, że w ra- 
zie powrotu na tron Francji, będzie dbał | 
głównie o interesa ludu wiejskiego , za- 
prowadzi oświatę przymusową i powsze- 
chną służbę wojskową. O zjednanie bur- 
żuazji już by się więcćj nie starał, owszem 
zaprowadziłby podatek dochodowy, or- 
leanistów i legitymistów wziąłby za łeb, 
bo w ciągu swych długich rządów za- 
nadto był dla nich pobłażliwym. Nare- 
szcie jużby więcćj nie myślał o zaszcze- 
pieniu niedołężnego parlamentaryzmu w 
guście Olliviera, na zdrowóm ciele ce- 
sarstwa. 


E'rancja. 


(Zgromadzenie narodowe] na 
| pode wi swóm z d. 28 lutego powzię- 
o nader ważne i pouczające postanowie- 
nie. Odrzuciło ono wniosek pp. Salneuve 
i Lefèvre - Pontalis'a, żądających wyzna- 
czenia osobnćj komisji obowiązanćj do 
wynalezienia środków szybkiego oswobo- 
dzenia terytorjum, a nawet spłacenia dłu- 
gu Prusom. 

Zamieszczamy poniżój treść odpowie- 
dzi ministra spraw wewnętrznych p. Wi- 
ktora Lefranc, która przechyliła większość 
izby na stronę rządu. 

„Rząd — mówi p. W. Lefranc — po- 
dziela uczucia wyrażone w raporcie. Naj- 
przód wypowie on swoje zapatrywania 
na wyjątkowe środki, za pomocą których 
proponują przyspieszenie oswobodzenia 
terytorjum — następnie co do subskryb- 
cji. Mowa tyle rozsądna i umiarkowana 
p. de Lefóbure wykazała już wam jak 
nieroztropnie i nieprzyzwoicie jest trakto- 
wać ten przedmiot po za zwykłemi dro- 
gami; ponieważ, pomimo rozsądku jego 
myśli i słów, niepodobna mu było nie 
mówić o rzeczach, których lepićejby było 
nie słyszeć. (To prawda! B. dobrze!) 

To samo stałoby się ze wszystkiemi 
rozprawami. Jak tylko mamy do uczy- 
nienia doświadczenie tak niebezpieczne 
jak to, na które nas nieszczęście skaza- 
ło, byłoby zuchwalstwem wstępować na 
inne drogi i nowe sposoby. Niepowodze- 
nie byłoby śmiertelne; wahanie się dro- 
goby kosztowało, i niechby tylko intere- 
sa nie pojęły dobrze naszego postępowa- 
nia, doświadczenie sprowadziłoby nieobli- 
czone straty, jeżeli nie coś jeszcze gor- 
szego. (Poruszenie.) 

Sądzimy zatóm, że zwyczajne sposoby 
są najlepsze i że niemi posłużyć się na- 
leży. (Żywe potwierdzenie.) Przypominam 
o nich, ponieważ to będzie naturalną od- 
powiedzią na przedłożone wam propo- 
zycje. 

Doświadczenie już robiono. Tak ze- 
szłego roku jak i obecnego zachęcano 
nas do użycia przeróżnych środków. Myś- 
my byli zdania, że odwołanie się do pa- 
trjotyzmu połączone z odezwą do intere- 
su pod formą pożyczki uda się i w sa- 
mój rzeczy powiodło się. (Bardzo dobrze! 
`b. dobrze!) 

Dlaczegóż zatóm zmienilibyśmy metodę? 
Poco próbowalibyśmy odmiennego i spe- 
cjalnego wysiłku, przyrównywając ten 
wielki naród, Francję, do innych naro- 
dów, które dłuższemi nieszczęściami i być 
może mniejszą roztropnością przyprowa- 
dzone zostały do wyjątkowych i prawi- 
dłowych środków, które się również nie 
udały. (B. dobrze!) 

Wierzmy, że oznaką prawdziwój wiel- 
kości jest odwołanie się do kredytu, w 
imie zaufania jakie Francja wzbudza. (No- 
we i żywe przytakiwania.) Ma ona zaro- 
zumienie o sobie, że obudza ufność nie- 
tylko w swych niedawnych nieprzyjacio- 
łach, nie tylko w saméj Francji tyle pra- 
gnącćj rychłego oswobodzenia ziemi, ale 


J 


i niepokojących pogłosek. Przestępca na-|i w całéj Europie, która ma również swój 
zywa się Artur O'Connor i podług wła- 
snego zeznania chciał wykonać swój za- 
miar, w czasie owych uroczystości na cześć | 
wyzdrowienia następcy tronu, ale nie mógł | z troskliwością, od którćj nie oddala się 
się przecisnąć przez tłumy ludu. Celem 
tego zamachu miało być wyjednanie amne- 
stji dla więzionych dotychczas Fenjanów, 


interes tak w naszóm oswobodzeniu, jak 
i utrzymaniu podstawy naszego kredytu. 
Tak więc rząd szuka środków i chwili 


nigdy; zgromadzeniu przedłożony będzie 


jprojekt w właściwym czasie. Stowarzy- 


szone ono jest we wszystko cokolwiek 
rząd wykonywa ufnością mu okazywaną, 
i bądźto za pośrednictwem specjalnćj ko- 
misji, bądź też komisji budżetowej, nara- 
dzać się będzie zgromadzenie nad po- 
życzką w stosownćj chwili, ale nie przód. 

Jakim sposobem mogłoby ono dziś to 
uczynić? Wobec zajęć z subskrybeją, wo- 
bec narodowego zapału, nadzwyczajnych 
środków, to jest z zaniepokojonym od 
szukania umysłem. Późnićj zgromadzenie 
naradzać się będzie ztą pewnością umy- 
słu, który uświęca to, co inne głowy doj- 
rzale rozważyły. Dziś nie ma potrzeby 
mianować komisji; jeżeli jest co do zba- 
dania, możecie nam zrobić zaszczyt wie- 
rząc, że to uczynimy z całą starannością, 
z możliwym patrjotyzmem, a co więcćj 
z roztropnością i dyskrecją, które nie 
zawsze mogą być udziałem zgromadzeń. 
(B. dobrze! b. dobrze!) 

Z uczuciem patrjotycznćj radości pa- 
trzyliśmy na ten narodowy zapał. Przy- 


ruchem i przyłączyć się do niego? Nigdy! 
(Wrażenie.) 
Byłoby to niesłychanóm zuchwalstwem. 


Dobrowolny dar wywołany przez zgroma: |nćj, przez p. Ludwika Łapińskiego radzie m. 
dzenie narodowe! Ależ byłoby to pewne- |udzielonego — sa pod wzgledem urządzenia 
go rodzaju przymusem, prawie uchwałą ; | pierwszemi w Galicji. Oby tylko urzędzenie to, 
i czyż nie widzicie rodzącą się ztąd na-|na które gmina istotnie żadnych nie szezędzi 


tychmiast myśl przymusowćj pożyczki ? 
(B. dobrze! b. ik ask 

Niechby tylko wypadło wahanie się 
albo niepowodzenie po tóm cobyście tu 
uradzili, a byłaby śmierć kraju; nie mo- 
żna się bawić w podobną grę. (B. dobrze! 
b. dobrze!) 

Czyż należy przynajmnićj zachęcać do 
tego uniesienia? Nie, a powimy otwarcie 
całą myśl naszą. Dobrowolne podpisy nie 
mogą sprowadzić spodziewanych rezulta- 
tów; w żadnym czasie, z jakiemibądź u- 
czuciami, dobrowolna subskrybcja nie 
przyniosłaby podobnych sum; trzeba to 
głośno wypowiedzieć, trzeba aby o tóm 
wiedziano odtąd, że to było rzeczą nie- 
możliwą, bo inaczćj uwierzonoby późnićj 
w nieudanie się. (Oklaski.) 

Nie, wszystko co możecie zrobić, to 
zebrać tylko pewną sumę, ogromną dla 
ofiarującego, nie nieznaczącą dla celu. 
(B. dobrze! b. dobrze!) 

Tym sposobem pobralibyście kosztem 
wielkiego wysiłku pierwszą wkładkę przy- 
szłéj pożyczki (To właśnie!), aby ją nie 
znaleźć być może w dniu, gdy zarządzi 
się wielka pożyczka, która będzie praw- 
dziwą narodową subskrybcją; ponieważ 
Francja odpowie na nią, a z Francją jéj 
wczorajszy nieprzyjaciel, mający być może 
to qama 00 inny chęci, i cała Europa 
stanie się wspólniczką przywrócenia na- 
szego kredytu. Zażądacie wtedy od pa- 
trjotyzmu ofiar, odwołując się do intere- 
su, a ta wspólność interesu i patrjotyzmu 
utworzy prawdziwą podwalinę całkowite- 
go naszego oswobodzenia." (Żywe oklaski.) 

Po takićj przemowie p. W. Lefranc, 
izba uchwala, że nie ma potrzeby roz- 
bioru pojedynczych artykułów wniosku. 

— |Giełda paryzka| zaniepokoiła 
się ostatnią przemową w izbie pana mi: 
nistra spraw wewnętrznych. W skutek te- 
go zaniepokojenia się kapitalistów i za- 
razem obniżenia się kursu papierów, rząd 
poczuł się w obowiązku oświadczyć, że 
słowa p. Wiktora Lefranc, wyrzeczone 
przy sposobności rozpraw nad różnemi 
wnioskami oswobodzenia ziemi francuz- 
kićj, świat finansowy źle zrozumiał. Wła- 
ściciele rent państwowych mylnie wypro- 
wadzili z nich zapowiedzenie blizkićj no- 
wćj pożyczki. 

Owszem zapewniają, że kwestja finan- 
sowa nie będzie poruszona jak za parę 
miesięcy, i że wtedy dopiero rząd oświad- 
czy swoje zdanie co do przedłożonych 
mu projektów w celu rychlejszego oswo 
bodzenia ziemi od zajęcia nieprzyjaciel- 
skiego. Pomiędzy propozycjami jest jedna 
wychodząca od pewnćj Kosby zagranicz- 
nych finansistów. Propozycja ta polega 
na tém, że zapomocą zręcznéj kombina- 
cji Francja otrzymałaby. żądane 3 miljar- 

y płacąc procentu tylko 5!/% licząc 
w to już i amortyzację; kapitał 3 miljar- 
dów w znacznćj części dostarczyłyby tar- 
gi zagraniczne, a umieściwszy go tutaj 
stale, uniknęłoby się powrotu przesilenia 
monetarnego. Autorowie téj propozycji 
zapewniają prócz tego o chętnóm przyję- 
ciu ich gwarancji przez rząd niemiecki. 
Nie wiadomo jeszcze, jaką rezolucję po- 
weźmie zgromadzenie narodowe i rząd 
francuzki, ale już dziś można prawie na 
pewno twierdzić, że znajdą się środki u- 
niknienia zamieszania, jakie sprowadzić 
mogłoby wyjuszezenie zbyt wielkićj ilo- 
ści rent państwowych na targi finansowe. 

-— [Izba zakończyła| już rozpra- 
wy nad projektem prawa i wnioskami 
tyczącemi się pensji udzielanych rodzinom 
oficerów zabitych w czasie powstania ko- 
muny, ofiarom póległym na placu Ven- 
dóme, tudzież żandarmom i sierżantom 
miejskim zamordowanym jako zakładni- 
cy. Już dawnićj zgromadzenie udzieliło 
pensje wdowom po jenerałach Lecomte i 
Thomas, jakotóż wdowie po pułkowniku 
Billiet zabitym przez powstańców w Li- 
moges; tym sposobem groziło skarbowi 
wielkie obciążenie, gdyby i innym rodzi- 
nom poległych oficerów podobneż wy- 
znaczono wsparcia. Komisja energicznie 
zaprotestowała przeciw powiększeniu licz- 
by obdarowanych; oświadczyła ona, że 
udzielając dvdatkowe pensje „dla wdów 
jenerałów, trzeba również je przyznać wdo- 
wom wszystkim oficerów i żołnierzy, Go-- 
by przedstawiało wielkie trudności w o0- 
becnym stanie finansów. Sprzeciwiła się 
zatóm komisja udzieleniu dodatkowćj pen- 
sji wdowie po lekarzu wojskowym Pas- 
quier zabitym przy moście Neuilly. Od- 


rzuciła również, pomimo g -ąećj prze- 
mowy pana Denormandie d, utowanego 
z dep. Sekwany, wniosek. żąd; jący wsparć 
dla ofiar manifestacji na plas} Vendôme 
w d. 21 marca r. z. M 

Uczyniono oprócz powyższych jeszcze | 
jeden wyjątek na korzyść w lów i rodzin | 
po zamordowanych żandarmach i straż- 
nikach policyjnych, padłych jako zakła- 
dnicy w ostatnim tygodniu powstania. 
Wszystkie te konkluzje izba, zatwierdziła. 
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Sprawy miejskie i powiatowe. 


Wieliczka 2 marca. — (Oświata ludowa. — 
Sprawa szkolna. — Dyplomatarjysz miasta Wie- 
Liczki, — Straż ogniowa ochotnicza. — Quriosum 
wydziału powiatowego.) 3 

Powołane w naszym powiecie osoby do za- 
jęcia się sprawa oświaty ludowćj, przyjawszy 
na siebie ten obowiązek, rozpoczęły już swa 
czynność, któréj piórwszym objawem jest, iż 
w radzie miejskićj na rzecz tójże oświaty ludo- 
wćj postanowiono niejakie oszęzędności w pe- 
wnych rubrykach budżetu zaprowadzić, którato 
oszczędzona kwota wyłacznie na cele oświaty - 
ludowój obróconą być ma. 

Miasto nasze, pomimo dość szczupłych do- 
chodów zmuszone dźwigać cały ciężar utrzy- 


wywiązuje się z tego obowiazku jak najchlu- 
bnićj, ile że szkoły powyższe wediug oświad- 
czenia p. Olszewskiego, inspektora rady szkol- 


wydatków, odpowiedziało postępowi w naukach 
kształcącćj się młodzieży. 

Jak już w czasopismach czytaliśmy, wyszedł 
we Lwowie nakładem drukarni Gazety Lwowsk. 
dyplomatarjusz miasta Wieliczki. Tu nadmienić 
wypada, że stało się to główn'e za staraniem 
i szczóróm zajęciem się tą sprawa hr. Gołu- 
chowskiego, honorowego obywatela miasta Wie- 
liezki; właśnie rada gminna otrzymała jeden 
egzemplarz ozdobnie oprawiony wraz ze zwro- 
tem oryginałów, które według życzenia hr. @o- 
łuchowskiego oddane zostaną dv przechowania 
bibljotece wszechnicy jagiellońskićj. 

Rada gminna na wczorajszóm (tojest dnia 
1 marca rb.) posiedzeniu swojóm — na wnio- 
sek przewodniczącego w komisji straży ogniowćj 
ochotniczój, pana Ch., zakupić sikawkę z fa- 
bryki Knausta nr 46, a to tóm chętnićj, że 
straż ogniowa — dopiero w zawiązku — już nie- 
pospolite rozwinęła działanie w swćj organiza- 
cji, pomimo że zarząd sałinarny zakazał górni- 
kom brać udział w téj instytucji i nie chce się 
poddać organizacji: miejskićj. 

Dnia 20 lutego rb. odbyła się w biurze wy- 
działu powiatowego licytacja dla zabezpieczenia 
różnych dostaw na gościńcu wielicko-gdowskim. 
Pomiędzy wielu ofertami odczytano także jednę 
jako curiosum, moca którćj oferent p. Jachim- 
czak, członek wydziału powiatowego, podejmu- 
je się wykonać wymagane roboty, opuszczając 
od najniższćj oferty jeszcze '/, pet. 
~- Wydział powiatowy — składający się z pp.: 
E. Niedzielskiego, Dydyńskiego, Miczyńskiego, 
Leo i Jachimczaka — zatwierdził tę ostatnią 
ofertę. . 


O ZOE OCE EA 
Wiadomości z literatury i sztuki. 


Poznań 5 marca. — Na posiedzeniu wydziału 
nauk historycznych odbytóm wczoraj sekretarz 
towarzystwa przyjaciół nauk p. Feldmanowski 
złożył dzieło o Koperniku przez ks. Polkow- 
skiego napisane i na konkurs przysłane. Zwró 
cono je zarządowi — z prośba o wyznaczenie 
osób z wydziału nauk przyrodzonych, a jeżeli 
uzna za odpowiednie, to i z wydziału nauk 
historycznych, któreby wzmiankowane dzieło 
przejrzały i oceniły. 

Dr Libelt przysłał rozprawę o biblji królo- 
wćj Zofji przez prof. Małeckiego i o psałterzu 
Małgorzaty przez prof. Nehringa wydanym, 
która w roczniku towarzystwa drukować po- 
stanowiono. 

Pan Karol Hofman z Drezna nadesłał Słowo 
o najdawniejszych'grobowcach królów polskich, 
które prezes wydziału wraz z pp. Kosińskim i 
Feldmanowskim przejrzóć się podjęli. 

Na stole rozłożony był nader gustowny dy- 
plom na honorowego prezesa dla Seweryna hr. 
Mielżyńskiego, dla którego wręczenia pojedzie 
jutro deputacja do Miłosławia. Deputacja ta 
składa się z pp.: dra Libelta, dra Mateckiego, 
dra Świderskiego i Feldmanowskiego. Dyplom 
pod względem wykonania nie pozostawia nie 
do życzenia. Tekst mianujący hr. Mielżyńskiego 
prezesem honorowym wypisany pięknym goty- 
kiem okala obwódka z liści wawrzynowych; u 
góry jój jest herb księstwa, u dołu zaś herb 
miasta Poznania. Po bokach emblemata nauki 
i sztuk pieknych. Do tego, jak przy dawnych 
dokumentach, przyczepiona na sznurku jedwa- 
bnym duża pieczęć lakowa towarzystwa przy- 
jaciół nauk w puszkę metalową wsadzona.. 

Przy tój sposobności nadmieniamy, że, jeżeli 
kto w księstwie, to Seweryn hr. Mielżyński za- 
służył na tę godność; raz, że sam jako czło- 
wiek gruntownie wykształcony i jako malarz- 
artysta należy do ludzi naukowych, a powtóre, 
że nikt tyle co on nie przysłużył się towarzy- 
stwu. W roku zeszłym bowiem, kiedy magistrat 
miasta Poznania przez odmowę przytułku licz- 
nym zbiorom towarzystwa w bibljotece Raczyń- 
skich zachwiał bytem i zakwestjonował przy- 
szłość zbawiennój téj instytucji, Seweryn hr. 
Mielżyński zakupił kamienicę w Poznaniu i po- 
darował ja towarzystwu, aby drogocennym jego 
zbiorom bezpieczne zapewnić schronienie. Nad- 
to podarował towarzystwu bibljotekę złożoną 
z 10,000 tomów, mnóstwo rycin i prześliczna 
galerję obrazów olejnych pędzla najpierwszych 
mistrzów zagranicznych i polskich, które przed 
dwoma laty nabył od bar. Rastawieckiego. 

Pan Stanisław Kożmian wreszcie odczytał 
pracę o życiu i dziełach Konstantego Gaszyń- 
skiego w formie pamiętnikowćj, bardzo powa- 
bnój, która go przedstawia od chwili pierwszego 
wystąpienia jego w pismach publicznych aż do | 
czasu jego pobytu w Prowancji. Pierwsze spo- | 
tkanie się autora z Konstantym Gaszyńskim i 
Zygmuntem Krasińskim nastąpiło w liceum war- 
szawskiém w roku 1826. Szanowny prelegent 
przedstawił tę chwilę w nader żywy sposób 
charakteryzującą każdego z młodzieńców. Ko n 
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stanty urodz% » w roku 1809 miał wtedy lat 
11, Krasiński - łodszy od niego już wtedy dru- 
kował swe b.ice w Rozmaitościach Salezego 
Dmochowskier , jakotóż swoje poezje, miano- 
nowicie Grób rodziny Hersztalów. Jednym z 
pierwszych wierszy Gaszyńskiego był rodzaj 
satyry na poemat ówczesnego wierszopisa Mar- 
cinkowskiego, co odstręczyło od niego Mickie- 
wieza. Roku 1828 poszedł wraz z prelegentem 
na uniwersytet. Wtedy napisał Dwaj Sreniawi- 
ci, pieśni sielskie, z których większą część zni- 
szczył równie jak i ów wiersz na Marcinkow- 
skiego; dalćj tłumaczył ustępy z francuskiego 
tłumaczenia Walter Skota dla Dmochowskiego. 
Wydawał wraz z innymi Pamiętnik dla płci 
pięknćj, obfity w wiersze a bezpośrednio przed 
wybuchem powrtania roku 1831 miał gotowe 
dwa tomiki poezji. Po wybuchu zaciąga się do 
oddziału akademików i układa wiersze na nie- 
bezpiecznych posterunkach, które za powrotem 
na odwach zaraz spisuje i do druku odsyła. 
Tym sposobem powstały: Pamiętasz bracie, — 
Rybąku, cicho mów, — Ojczyzna długo gnębio- 
na, — Francuzi, my za was krew przelali. 

Podówczas był Gaszyński najpopularniejszym 
z poetów polskich i w ogóle aż do czasu wy- 
stąpienia Garczyńskiego, Pola itp. — Późnićj 
wstąpił do saperów; był na Litwie, gdzie się 
odznaczył męstwem i przywiązaniem do poezji 
wśród najwiekszego niebezpieczeństwa. 

Od chwili wstąpienia do saperów znikł z oczu 
prelegenta i dopiero 2 marca r. 1832 odezwał 
się z Paryża w liście do Brukseli pisanym, w 
którym opowiada swoje przygody, serdeczne 
przyjęcie w Niemczech a oziębłe we Francji, 
trudności czynione jemu i Polakom w ogóle w 
podróży do Paryża, gdzie się tylko mógł dostać 
jako piekarczyk; wrażenie Paryża, a szczegól- 
nie Palais royal. Tam napisał wiersz do matki 
polskićj: Któż 'miał kolebką, jakotćż: Gdy na 
wybrzeżach twojćj ojczyzny. — Z Paryża udaje 
się do Brukseli, gdzie zajmował się żywotem 
Emilji Plater. * 

W końcu roku 1832 udał się prelegent z 
Brukseli do Londynu, a Gaszynski na południe 
Francji; bawił tam w Châteauneuf pod Aix i 
pisał artykuły francuskie o zwyczajach polskich 
do La Pologne pittoresque. — Jego autorstwo 
francuskie zamyka jego wiek młodzieńczy, a 
rozpoczyna wiek męski. (Dz. Poz.) 
| PORIOKCZTEPZEWOCNŁNIKH NT VIPE OOSTE PACYNA A YSA NZS 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Ministerstwo udzieliło reskryptem z dnia 
5 lutego b. r., p. Karolowi Olszewskiemu, 
asystentowi chemji przy uniwersytecie krakow- 
skim, stypendjum w kwocie 800 zła., które 
mu ma umożliwić wyjazd za granicę w celu 
dalszego kształcenia się w chęmji i zwiedzenia 
laboratorjów zagranicznych. 

Sezon koncertów jest w zenicie swoim. 
Po świetnym koncercie dr. Franc. Bylickiego, 
odbędzie się jutro w piątek dnia 8 b. m. wie- 
czorem w sali saskićj drugi koncert, który nie 
mnićj obiecuje zadowolnić wybredniejsze na- 
wet wymagania naszego świata muzykalnego. 
Jest to koncert p. Jana Kleczyńskiego, for- 
tepjanisty z Warszawy, premjowanezo ucznia 
konserwatorjum paryzkiego, z współudziałem 
małżonki swój amatorki-Śpiewaczki i p. Ry- 
chtera, który deklamować będzie ustępy z po- 
ematu „Guido* Jabłońskiego. Program kon- 
certu następujący: 

1. Koncert E moli, Chopina, z tow. orkie- 
stry wykona koncertant. 

2. Arja z Orfeusza, Glucka, wykona pani 
Kleczyńska. 

3. a) Warjacja E dur, Hiindla; b) Volkslied, 
Mendelsohna; c) Romance, étude, Kleczyńskie- 
go; wykona koncertant. 

4. Wyjątki z poematu „Guido,* Jabłońskie- 
go, wypowie p. Rychter. 

5. Modlitwa majtków z „Afrykanki,* Liszta, 
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nia aż do czasu dojrzałości. Pawilon nosić 
będzie nazwę „małych dzieci.* Przedstawione 
maja być między innemi wszelkiego rodzaju 
używane dotychczas lub projektowane pokoje 
dziecinne. 

Ospa grasowała epidemicznie silnićj niż 
u nas w okolicach Berlina, a najbardzićj 
w Gotha, gdzie na 20,000 mieszkańców, 
dziennie 25 ulegało téj chorobie. 

Kamień filozoficzny odkryty. — Nowożytny 
alchemik, Wilhelm Nube, zawiadomił sejm 
berliński: że odkrył sposób robienia najczyst- 
szego złota. Rzecz ciekawa: czy potrzeba bę- 
dzie krwi ludzkićj do téj fabrykacji złota w 
Berlinie? 

lie kosztują drzewa rosnące w Paryżu? 
Dziennik francuzki Municypalność oblicza, że 
każde drzewo zdobiące przechadzki paryzkie, 
w ciągu 12-letniego w przecięciu istnienia swe- 
go, kosztuje 200 fr., wydanych na zasadzenie 
go i pielęgnowanie w pomienionym czasie. — 
Drzew takich znajduje się na przechadzkach 
paryzkich i w ogóle w Paryżu 102,154, ko- 
sztują zatem w przeciagu 12 lat 20,430,800 
franków. 

Zarodki życia. — Przeciwnicy zasady omne 
animal ex ovo, a więc zwolennicy samorodz- 
twa zwierząt niższego ustroju, przeczą upor- 
czywie, jakoby tak znaczna ilość zarodków 
tych żyjątek znajdowała się w powietrzu, ocze- 
kując niejąko na sposobność zaludnienia kropli 
płynu miljonem żywotworów. Spór wszczęty 
w téj kwestji przed kilkunastu laty między 
Pouchetem i Pasteurem nie został dotąd 
rozstrzygnięty. W paryzkićj akademji umie- 
jętności przedłożył niedawno temu Blanchard 
pogląd historyczny na usiłowania podjęte ce- 
lem rozwiazania tego zagadnienia, tak niezmier 
nie ważnego dla filozofji przyrodniczćj. Obfi- 
tość zarodków w powietrzu atmosferycznóm 
latających, znana już była przed dwiestu laty 
przez Leeuwenhokca, lecz nie wyklucza ona 
możliwości samorodztwa. W wodzie deszczo- 
wéj zebranćj w pierwszćj chwili gdy deszcz 
padać zaczał, wytwarza się zwykle mnóstwo 
żyjatek, krople deszczń bowiem porywają z so- 
ba znajdujące się w powietrzu zarobki. Prze- 
ciwnie woda deszczowa zebrana po dłuższćj 
ulewie która powietrze już z zarodków oczy- 
ściła, nigdy prawie żyjatek nie zawiera. Woda 
z stopionego śniegu, jeśli na działanie powie- 
trza wystawiona nie zostanie nie ma w sobie 
zarodków, a wymoczki za wpływem powietrza 
dopiero po dniach kilku zaczynają się w nićj 
roić. 

Twarde łby. — Ostatnia wyprawa podbie- 
gunowa znalazła na wschodnićm wybrzeżu 
Grónlandji odmienny nieco gatunek wołów 
piźmowców w stanie dzikim. Zwierzęta te 
jak sie zdaje nigdy jeszcze nie widziały czło- 
wieka, nieczuły bowiem niebezpieczeństwa przy 
jego zbliżeniu i wcale nie uciekały. Strzelano 
do nich, leez i to ich wcale nie przestraszyło, 
obróciły się wszystkie przodem pochylając gło- 
wę i nastawiając rogi ku myśliwym. Głowy 
ich prawie nie do zranienia, tak niesłychanie 
gruba i twarda ich czaszka a prócz tego za- 
kryta jeszcze 'potężnemi wygiętemi na dół ro- 
gami. Kula z karabinu systemu Wiinzla, która 
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łba piźmowca i pada na ziemię spłaszczona, 
a zwierzę stoi prawie nieporuszone, tak jakby 
lekkie tylko otrzymało uderzenie. 
Połączenie Anglji z lądem stałym. — 
Komisja ustanowiona przez rząd francuzki ce- 
lem rozpatrzenia projektu drogi żelaznój na 
łyżwach pomiędzy Duwrem a Calais, oświad- 
czyła się na korzyść tego projektu. Teraz 
kolćj na rząd angielski wyrzec swe zdunie w. 
téj mierze, Pomysł należy do inżyniera an- 
gielskiego Johna Fowlera, i pod względem mo- 
żliwości urzeczywistnienia przewyższa wszyst- 
kie inne projekta połaczenia Anglji z Francja 


tem pogoda; termometr od —0.2 doszedł do 
--4.4 R. Barometr ciągle opada; rano dnia 7 
stan jego był 381.55, termometru —1.8 R. 
Wiatr wschodni. 


"HOTEL SASKI. Przyjechali: Aleksandra hr. 
Szydłowska wł. d. z Podola; Antoni 'Nagórny 
dyr. banku pol. z Warszawy; Ferd. Schmidt 
kup., Henryk dr. Schaabner v. Schónbaar adw., 
z Pragi; Edward hr. Chyliński wł. d. z Woły- 
nia; Eugenjusz hr. Koziebrodzki wł. d. z Woł- 
kowa; Marcin Nałęcz Kaszycki wł. d. z Dźwi- 
niaczek. 


Wiadomości urzędowe. 


— (.k. galicyjska krajowa dyrekcja skarbu 
nadała posadę kontrolera przy c. k. głównym 
urzędzie ełowym II klasy w Oświęcimie, Wła- 
dysławowi Włodkowskiemu, oficjałowi cło- 
wemu w Tarnowie. 


TERITO OCS ZOK YODA 
Wiadomości telegraficzne. 


Praga 6 marca. Pokrok wskazuje bi- 
skupom na usposobienie niższego ducho- 
wieństwa i zaklina ich, ażeby wyprze- 
dzili wdanie się państwa co do polepsze- 
nia płac niższemu duchowieństwu. 

Według doniesienia Bokemji osiągnięto 
już poczęści porozumienie się rządu ze 
stronnictwem konstytucyjnóm co do kwe- 
stji starokatolików. 

Peszt 5 marca. (Posiedzenie izby niż- 
szćj.) W dalszym ciągu rozpraw nad u- 
stawą wyborczą kończy Iranyi mowę 
swą wczoraj rozpoczętą; potóm Juljusz 
Szwarc przemawia za swoim wnioskiem, 
zaczepia politykę lewicy, gani ją za to, 
że jéj brakuje Myaradistód i że się zby- 
tecznie ubiega za reformami, jakotóż o- 
świadcza, że się przyłącza do tego stron- 
nictwa, które pragnie reform rzeczywi- 
ście liberalnych; wybory dowiodą, że nie 
on sam jeden wyznaje te zasady. Przy 
imiennćm głosowaniu przyjęto następnie 
wniosek 182 głosami przeciw 140. 

Przy rozprawach szczegółowych od- 
czytano wniosek wydziału centralnego 
żądający, iżby rząd wezwano do na- 
tychmiastowego przedłożenia pro- 
jektu ustawy o niemożebności łączenia 
mandatu poselskiego z niektóremi urzę- 
dami, jakotéż do jak najspieszniej- 


szego przedłożenia projektu usta-| 


wy o karaniu nadużyć przy wyborach. 
Ludwik Simonyi chce, iżby oba pro- 
jekta natychmiast przedstawione i ró- 
wnocześnie z ustawą wyborczą sankcjo- 
nowane zostały. Pierwszą część projektu 
wydziału przyjęto jednogłośnie; przeciw 
drugićj części (a względnie za wnioskiem 
Simonyiego) przemawia 12 mówców skraj- 
nćj lewicy, które przez Helfyego o- 
świadcza, że będzie tak długo mówić, 
żeby ustawa wyborcza nie mogła przyjść 
do skutku. Csanady nazywa prawicę 
w toku mowy „oszustami*, wskutek tego 
wzywa go przewodniczący do porządku, 
mówca następnie ministra spraw wewnę- 
trznych nazywa człowiekiem „bezecnym*, 
cofa atoli to wyrażenie. (Na prawicy wiel- 
kie wzburzenie; umiarkowana lewica za- 
chowuje się całkiem biernie.) Jutro dal- 
szy ciąg rozpraw. 

Peszt 5 marca. W kołach deakisty- 
cznych tosi się obrady nad tém, aby 
przeciw wielkiéj manifestacji stronnictwa 
opozycyjnego (10 b. m. odbyć się mają- 
cćj) zrobić energiczną przeciwmanifesta- 
cję w duchu stronnictwa deakistów; po 
ruszone myśl odbycia wielkiego pochodu 
z pochodniami na cześć Deaka. 


t KRAJ z piątku 8 marca. ` 


przyjęła wniosek, ażeby izba niższa po- 
stanowiła, iż posiedzenia jéj trwać będą 
dłużéj niż do godziny 3. Jeżeli lariak bę. 
dzie miała długie mowy, to większość bę- 
dzie kończyć posiedzenia dopiero o go- 
dzinie 6, a ewentualnie odbywać posie- 
dzenia w nocy. 

Zagrzeb 6 marca. Zastępca bana, Va- 
kanovies wydaje do wszystkich urzędni- 
ków energiczny okólnik, grożąc, że z bez 
względną surowością postępować będzie 
przeciw wszystkim, którzy obowiązki swe 
ozięble spełniać będą. Hr. Piotr i Wła- 
dysław Pejacsevicse kandydują w okrę- 
gach wyborczych Osieckim i Nasickim. 

Berlin 5 marca. Do dziś zgłosiło się 
217 członków izby wyższćj, czy dla usta- 
wy o nadzorze szkolnym zapewniono już 
większość, jest jeszcze Phea icies wątpli- 
wem. Stronnictwo jezuitów rozszerza bez- 
zasadną pogłoskę, że cesarz sobie życzy 
odrzucenia téj ustawy. 

Paryż 6 marca. dni Officiel ogła- 
sza dekret powierzający Goulardowi tym- 
czasowo tekę ministra skarbu w miejsce 
Pouyer-Quertiera, którego dymisję przy- 
jęto. 

Wersal 5 marca. (Zgromadzenie naro- 
dowe). Chesnelong zapytuje się, czy rząd 
zezwoli, aby petycje w sprawie rzymskiej 
z końcem przyszłego tygodnia) przyszł 
pod obrady; minister spraw abin l 
hr. Rémusat, na pytanie to odpowiada 
twierdząco. 

Bruksela 5 marca. Minister spraw ze- 
wnętrznych oświadczył dziś w izbie, że 
utrzymanie posła na dwcrze papiezkim 
jat zarówno potrzebne dla interesów re- 
igijnych, jak zatrzymanie bawiącego tu 
obecnie tylko za urlopem posła włoskie- 
go dla interesów materjalnych. 

Bern 5 marca. Rada narodowa przyję- 
ła przejrzaną konstytucję związku 78 
głosami przeciw 36; rada stanu 23 gło- 
sami przeciw 18. 

Londyn 5 marca. (Posiedzenie izby niż- 
szćj). Podsekretarz stanu Enfield odpo- 
wiada na interpelację, że w sprawie za- 
prowadzonego świeżo we Francji cła 
przywozowego , polecił już, aby w Wer- 
salu poczyniono przedstawienia i że przy- 
tóm powołał się na brzmienie i ducha 
traktatu handlowego z r. 1860. — Rząd 
prosił o śpieszną odpowiedź. 

Przegląd polityczny. 

Wiedeń 6 marca. 
? Niezałatwiona kwestja finansowa e- 
laborątu, odesłaną została na wczoraj- 
szém posiedzeniu komisji konstytucyjnej, 
napowrót do subkomitetu. Mamy więc 
znów chwilowe zawieszenie broni i roz- 
drażnienie jakie panowało, — może da 
się nie co załagodzić. W każdym razie, 
odwleczenie téj kwestji da pole do dzia- 
łań poza kulisowych — i ważna ta kwe- 
stja wyjdzie może w lepszych warunkach 
niż dotąd. Zdaje nam się, iż w obec sta- 
nu rzeczy, delegacja nasza w całćj tej 
finansowćj kwestji, — powinna z wielką 
przezornością i z wielką stanowczością 
działać — kraj nasz zubożały przez złą 
administrację, wycieńczony podatkami — 
nie może i nie jest w stanie ponosić 
większych ciężarów. Ubóstwo nasze — 
nasza nędza — są to rezultaty kultury 
igospodarstwa niemieckiego— 
niemieckie to rządy, doprowadziły Gali- 
cję do stanu w jakim się znajduje no- 
wych więc jeszcze ciężarów znosić nie 
możemy, żądamy tylko sprawiedliwości, 
bo przynajmnićj sprawiedliwości mamy 
się prawo dopominać!.... 


rza. O koleji téj ostatniemi czasy dużo 
mówią tu w Wiedniu i dziennikarstwo 
z: age zajmuje się nią mocno. 

o rzeczywiście w obec niepowodzeń 
olitycznych — pozyskanie choć nowych 
oleji byłoby dobrodziejstwem dla kraju. 

Jak wiadomo jest konsorcjum, na które- 
go czele stoi Aleksander ks. Czartoryski, 
które już od lat 4 pracuje nad całą 
siecią koleji żelaznych w zachodnićj Ga- 
licjj Konsorcjum to mające siły pier- 
wszorzędne finansowe i przedsiębiorcze 
podało niedawno o koncesję na sieć linij 
niegwarantowanych, z których najważniej- 
sza jest Zagórz — Grybów — Nowy- 
Sącz — Bielsko. — Konsorcjum to jak 
wiadomo zwróciło się z projektem swo- 
im do delegacji Polskićj w Wiedniu żą- 
dając od nićj poparcia i współdziałania. 

Głównie domagało się konsorcjum ks. 
Czartoryskiego aby linja Zagórz — Biel- 
sko nie była rozerwaną i przeszła w ca- 
łości. 

Delegacja nasza ile nam wiadomo, 
działała w tym duchu, lecz widocznie 
przedstawienia jéj minister handlu nie- 
uwzględnił, kiedy linja została rozerwaną, 

o nie ma przedłożenia ani na część z 
Nowego Sącza do Bielska, ani z Czaczy 
do Żywca, ani z Suchy do Krakowa. 

Sprawa jednak niestracona, gdyż można 
ją naprawić w radzie państwa i sądzimy, 
że delegacja pod tym względem spełni 
swoją powinność, aby kraj bez żadnych 
ciężarów dla państwa, mógł dojść wkrót- 
kim czasie do tak wielkićj sieci niezbę- 
dnych kolejowych komunikacji. 

O linję przedłożoną przez ministerjum 
jak słychać ubiega się konsorcjum nie- 
mieckie, któremu kilku polaków dało 
swoje nazwiska, ma ono mieć podobno 
w pewnych kołach ministerjalnych żywe 
pen i niezwykłą opiekę. 

ie dziwi nas to zupełnie, lecz sądzi- 

my, iż znana bezstronność ministra han- 
dlu, niedopuści, aby ta opieka i to popar- 
cie dla jednego konsorcjum, miało po- 
zbawić Galicję — pozyskania całej tej 
sieci kolejowej. 


Dwie ważne dla Galicji sprawy poru- 
szone zostały na wczorajszóćm posiedze- 
niu izby niższej: zniesienie cła od ksią- 
żek polskich, sprowadzanych do nas z 
Kongresówki i sprawa zachodnio-galicyj- 
skićj sieci kolei żelaznych. Miejmy na- 
dzieję, że obie te sprawy pomyślnie dla 
Galicji załatwione zostaną. 

Sprawa petycji Bielszczan o odłączenie 
od Galicji stała się przedmiotem interpe- 
lacji w radzie państwa; dzienniki wiedeń- 
skie zamieszczają dosłowną treść téj pe- 
tycji i popierają tę sprawę. 

Rada miejska Białćj, która petycj tę 
uchwaliła, reprezentuje tylko bogate mie- 
szczaństwo Białćj, a choćby nawet całe 
miasto reprezentowała, to każde miasto 
jest tylko rezultatem pracy i produkcji 
otączającego je kraju; każde miasto jest 
niejako owocem pracy tój ludności wiej- 
skiej, która miasto otacza. Ludność 
wiejska zaś naokoło Białćj jest niewąt- 
pliwie polską; oderwać miasto od ota- 
czającego je kraju, wyrwać osadę miej- 
ską z téj łączności z otaczającą ją ludno- 
ścią — byłoby zgwałceniem naturalnego 

orządku rzeczy. Zresztą o tóm, czy Bia- 
a ma należeć do Galicji czy do Szlązka, 
nie sami mieszkańcy Białéj stanowić mo- 
gą, ale jeżeli już nie cała Galicja lub za- 
chodnia jéj część, toć przynajmnićj cały 
pk którego miasto jest jedną cząst- 

ą. Musiałby więc rząd zarządzić głoso- 
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Prusacy dzielą się jeszcze ciągle łu- 
m zdobytym na Francuzach. iża się 
ień imienin cesarza; na dniu tym mają 

być ogłoszone dotacje, które udzielo- 

ne zostaną różn dowódzcom z osta- 
tnićj wojny. I tak książę Fryderyk Karol 
ma otrzymać 300,000 ów; takąż su- 
mę mają otrzymać jenerałowie Moltke, 
Roon i Manteuffel; inni jenerałowie otrzy- 
mają po 200,000 talarów. 
otacje te oczywiście nietylko mają 
znaczenie nagrody za przeszłość , ale są 
zarazem — zachętą na przyszłość. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 6 marca. Wniosek Edlbachera 
o zniżenie terminu obowiązkowego uczę- 
szczania do szkół ludowych w Górnój 
Austrji, odesłano do wydziału edukacyj- 
nego. Budżet ministerstwa finansów podług 
wniosków wydziałowych przyjęto. Dłuż- 
sze rozprawy odbyły się jedynie przy 
rozdziale o soli. Przyjęto rezolucję, wzy- 
wającą rząd, aby się porozumiał o znie- 
sienie monopolu soli z Węgrami. Uchwa- 
lono dwie rezolucje: jedną o uregulowa- 
niu podatku od inseratów, drugą o znie- 
sieniu małćj loterji. 

Grac 6 marca. Przybył tu dzisiaj arcy- 
książę Albrecht w celu odbycia prze- 
glądu wojska. s 

Berlin 7 marca. Mówią, że cesarzewicz 
obejmie protektorat nad przygotowaniami 
do udziału Niemiec w powszechnćj wy- 
stawie wiedeńskićj. 

Między reprezentantami kolei rządo- 
wych a radą zawiadowczą kolei rumuń* 
skich przyszedł do skutku układ wa a ę- 
dem objęcia zarządu kolei rumuńskie 

Paryż 7 marca. Zgromadzenie narodo- 
we zatwierdziło bez rozpraw wybór Rou- 
hera. W sobotę ma jeden z posłów zapy- 
tywać względem Pouyer-Quertiera. 

Bruksela 7 marca. Izba poselska uchwa- 
liła, by nadal utrzymywać poselstwo przy 
dworze papiezkim. ? 

Londyn 6 marca. Izba niższa odrzuciła 
po dłaższych obradach 355 głosami prze- 
ciw 94, wotum nagany wniesione przez 
Dixona z powodu przeciw ustawie © wy- 
chowaniu publicznóm, a przyjęła 323 gło- 
sami przeciw 93 wniosek Forstera, k 
orzeka, że do rewizji pomienionćj ustawy 
nie nadeszła jeszcze stosowna pora. 

Rzym 7 marca. Dziś wieczór spodzie- 
wają się przybycia nuncjusza papiezkie- 
go Chigi. Król i królowa duńscy przy- 
byli do Neapolu. Królowie duński i wło- 
ski nawzajem się odwiedzili. Komisja pe- 
tycyjna postanowiła złożyć ad acta pety- 
cję, żądającą rozszerzenia ustawy o kor- 
poracjach religijnych na prowincję 
rzymską, w tćj nadziei, że rząd sam 
wniesie w tym względzie stosowny pro- 
jekt. 
; Bukareszt 6 marca. Izba przyjęła 63 gło- 
sami przeciw 17 konwencję pocztową i 
telegraficzną z Austrją. . 


Kursa. — Wiedeń 7 marca, godz. 2. 
Srebro 110.25. — Akcje kredyt. 346.25— 
Lombardy 211.30.— Losy 1860 r. 104.—. 
Losy 1864 r. 148,—.— Akcje franko-austr. 
144,—. — Napoleony 8.89. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 261.50. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 166.50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 171.—. — 
Akcje banku 848.—. — Akcje banku 


wykona koncertant. POPR a najbliższćj konferencji stronnictwa| Jak powiedziałem dni kilka temu po- i iecie biel-|__. sni 
6. u) Młoda dziewczyna; b) Scherzo, Kle- e + = a L go kie deakistów postawią wniosek, ażeby izba|trwa zawieszenie broni bo ooo, hej i panee dzwi PiE byłby ro- zwiąskowego (Yecinstwk? cz 
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7. a) Nocturne (Des dur); b) Polonez op.53, 
Chopina, wykona koncertant. 

We Lwowie otwarta została w tych dniach 
nowa księgarnia pod firma „Księgarnia polska. * 

Komitet niewiast polskich. — W Pozna- 
niu zawiązał się komitet niewiast polskich do 
przyjmowania ch składek na rzecz 
oświaty ludowćj. Komitet ten przesłał już na 
ręce dyrekcji towarzystwa oświaty łudowćj 
455 tal. 2 srg. 10 fen. 

Pawilon małych dzieci. — Na wystawie 
wiedeńskićj odbyć się mającćj w roku przy- 
szłym, zbudowany będzie oddzielny pawilon 
dla urządzenia w nim wystawy przedmiotów 
służących do pielęgnowania dzieci od urodze- 
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budowy obrachowano na miljon funtów ster- 
lingów, roboty potrwają lat trzy. 

Na jak wielką skalę w Anglji pozakładane 
są stacje telegraficzne, i jak instytucja ta pod 
zarządem państwowym się rozwija, dowodzą 
najlepićj daty statystyczne, wedle których wy- 
nosiła w roku fiskalnym 1871 liczba telegra- 
mów około 10 miljonów, podczas gdy z koń- 
cem roku następnego fiskalnego (t. j. do 31 
marca 1872) prawdopodobnie dojdzie ich licz- 
ba do 121/ą miljonów. W r. 1870 było 2932 
urzędów telegraficznych; dzisjaj ich jest 5098. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 


białego niedźwiedzia przez całą długość ciała 
na wskróś przeszywa, odbija się od twardego 
6 marca całe przedpopołudnie gęsta mgła, po- 


siła za nieustające. Opozycja zamierza 
przez mowy ber końca każdą dalszą czyn- 
ność uniemożliwić ; dziś przemawiało znów 
około 20 mowców; prawica nie może so- 
bie już dać rady, dziś oświadczył Csana 
dy ze strony lewicy, że rząd jest beze- 
eny, wśród niezmiernego wzburzenia wzy- 
wano go po dwakroć do porządku. 

Peszt 5 marca. Podają tu jako pewne, 
że posiedzenia sejmu 19 kwietnia zamknię- 
te zostaną i że zamierzono zwołać nowy 
sejm na sierpień. Rząd ma już w maju 
rozpocząć przygotowanie projektów dla 
nowej kadencji. 

Peszt 6 marca. Konferencja Deakistów 


znów zapewne otoczy się tajemnicą. 

Na wczorajszem posiedceniu rady pań- 
stwa przy obradach nad budżetem mimo 
silnćj opozycji po przemówieniu dr. Czer- 
kawskiego, przecież izba okazała się spra- 
wiedliwą i zniosła cło od książek przy- 

dzących z królestwa Polskiego...... 
była to anomalja, o której wam już pi- 
sałem, zrobiła e ie mowa p. 
Tomaszczuka, który dość dobitnych u- 
żył argumentów. 

Na wczorajszćm także posiedzeniu mi- 
mister handln zapowiedział przedłożenie 
koleji — gwarantowanćj z Tarnowa i 
niegwarantowanćj z QGrybowa do Zago- 
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Kilkudziesięciu Niemców nie może w 
sprawie téj decydować. Muszą oni albo 
poddać się woli większości, albo mogą 
wynieść się do Szlązka, jeżeli im się tam 
lepićj podoba. 

W sejmie węgierskim toczy się zacięta 
parlamentarna walka między lewicą a 
większością deakistowską, z pewodu pro- 
jektu nowćj ustawy wyborczej. Lewica 
widząc, że jest w mniejszości, postano- 
wiła uniemożliwić wszelką czynność sej- 
mu przez przeciąganie dyskusji aż do 
zamknięcia sesji sejmowćj, uniemożliwia- 
jąc tym sposobem wszelkie uchwały. 
Stronnictwo Deaka znowu postanowiło w 
miarę zgłaszających się do głosu mow- 
ców lewicy, przeciągać posi ia izby 
i takowe także nocami odbywać. Niesły- 
chana to w dziejach parlamentarnych wal- 
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w srebrze 71.85, — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.50. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 209.—. -— Akcje 
anglo-banku 366.—. — Akcje kolei rząd. 
392.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
190.50. — Akcje kol. Rudolfa 181.75. — 
Akcje kolei pardubickićj 188.50. — Akcje 
kolei północ. 231.—. — Tramway 247.—. 
Akcje banku budowy 126.80. — Akcje 
kolei wschodnićj 150.50. — Akcje kolei 
alfoldzkićj 187.50. — Akcje banku anglo- 
węgierskego 117.50. — Ogólny austrjacki 
bank 232.50. 
Usposobienie giełdy: nacisk realizac. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
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AT Właściciel dóbr poszukuje obeznanego z fa- 
brykacya szkła 


< 36 kol. 100 ziar. 2 fl., po 12, po 100 

b 12 kol. po 50 ziar. 40 ct. — Zimowe 

12 kol. po 100 ziar. 70 ct., 50 ziarn. 

50 ct. — Jesienne po 100 ziąr. 10 k. 65 

karłowe wielkokwiat. 4 kol. po 100 
ziar 40 ct., po 50 ziar. 25 ct. 

Laki pełne 12 kol. po 100- ziar: fl. Ly po 50 z. 

Melony i kawony 10 ziarnek 
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GZEWSKIEGO -— dalćj u pp. M. DWORSKIEGO, T. GÓRECKIĘGO, J. JAHNA, L. FEIN- 

TUCHA, WILHELMA FENZA, Rynek Główny, Nr. 49, i JAKOBA GOLDWASSERA ul. 

Grodzka Nr. 70. obok ksiegarni Wildta. We-Lwowie w apt. dra chemji" TYTUSA ZARZYC- 

BERLINERA  apt., «p. EHRBNBERGERA: aptek.. p. . 
Z. RUÇKERA i p. J. PIEPESA apt. — 

Nowym Sączu 5. LICHTMANN kupiec. 


KIEGO, p. MIKOLASZA apt:, p: A: 
Fr. KLEINA wdowy, p. Bonif: STILLERA, p. 
w Brodach u p. M. S. FRANCAS: kupine — W 
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PRZEDSIĘBIORCĘ, 


któryby zarazem posiadał potrzebny kapital do 
zaprowadzenia 


Fabryki Szkła. 


W dobrach tych znajdzie przedsiębiorca goto- 
we murowane budynki i pod korzystnemi warum- 
kami wszelkie potrzebne materjały do produkcyi 
szkła i zarazem otrzyma zapewnionie, że przez 
lat 50 corocznie może liczyć na 1000 sąażni ku- 
bieznych najlepszego torfu i na 400 
siagów drzewa sosnowego, 

_ jako na materjal palny do fabryki potrzebny. 


Z tych samych dóbr wozi od wielu lat pewna 

fabryka szkła, a oddalona o 6 mil drogi, piasek 

i glinkę i drogo opłaca produkt, a jednakże 
„świetnie swoje interesa prowadzi, 

Bliższćj wiadomości udzieli w Krakowie Biuro 

Zleceń pana A. P. Świerczewskiego & Comp. — 

a we Lwowie Wny P. Władysław Górecki adwo- 

kat krajowy. 2864(1-3) 


« SZL 


mF- FOLWARK -BE 


DYBKOWKA 


do dóbr Siemiechowa należeęcy, w powiecie Tar- 
nowskim, o pół mili od miasteczka Zakliczyna 
położony, 210 — 230 morgów ornego gruntu ma- 
jący, z dobremi budynkami, jest zaraz do 
wydzierżawienia. 

* Bliższćj wiadomości udziela Fr. Ważeński 
w Tarnowie. 2866(1-3) 


jonski 882 


st. pancernego 


Astry wielkokwiatowe, pełne 12 kol. po 100 z. 
70 .ct., po '50 ziarn. 40 et. — karłowate 
po 100 ziarna ow Siri ww jn siis 
Wiktorya, olbrzymie nowe, 10 kolor pó” ' 
100 ziar. fi. 1, po 60 ziari .%5f. 3-7. 
„  Kukardowe piekne 8 kół.'po 100 ziarn. 
05 cti po -50 ziar. BO%55, 9. 10. 
Rezeda wielkokyyiatowa,, Ostróżka hyacentowa 
i Lewkonia pełna . . = e e 
Wyczka pachnąca łut 15 ct. Pomidory, Papry- 
r ka, Rzeżucha itp. © one » » - 
Balsaminy pełne kameliowe 12 kol. po 100 z. 
fi. 1.80; po, 50-ziarcsh ge 10 947 

n pełne kameliowe, nakrapiane 6 kol. 

po 109 ziar. 90 ct., po 50 ziar. 
Werben 100 ziar. 10 ct. — Balsaminokameliow. 
100 ziarn: 15 ct. — Prymula chińska 
100 ziarn. e OE T NAE Bah 
Gwożdziki pełne I. 8, II. 5 ct., Bratki 100 zia. 
5 ct., Zelozy 5 ct. 
Lewkonia zimowa karłow. . . . s. « « 
12 gatun. pełnych Fuksyj 2 A. — Pelargonie 
pełne f. 2.60. — Petonie pełne fl. 2. 
12 kamelij najnowszego. stopn. fl. 5.60. 


Drzew owocowych. 


Gruszek, Jabłek, Wiśni, Śliwek. Renglot,> Brzo- 
skwiń, Morel, Róż stawowych i niskich drzew kar- 
łowych i owocowych. 2827(143) 


Gumniska p. Tarnów. 
Stanisław Korsynek. 


W. HANZLIK 


malarz i lakiernik; 


F? t 
zawiadamia Szanowna Publiczność, iż ód dawna 
już istniejfica pracownie, powiększył świeżo zna- 
czną iłośćós wszelkich farb olejnych, których w 
cześci za umiarkowana cene dostać można każde- 
go czasu przy ulicy Szewskićj N. 225. 2869(1-3) 


wynagr. według swego-sy 


IOU Rrok amgiel. i e. k. uprzyw. austr, przyrządem parowym, tudzież z trzecią impr. 
ściana, które nie maja 
c. k. patent. kluczów pancernych, 


gdyż wszelkie inne zamki może naśladować każdy. — Prócz tego zamki moje nie, * 
rdzewieja, jak się tb zdarza u innych. — Pomimo tych zalet ceny niskie. 
H 


e9610) Fryderyk Wiese, w Wiedniu 
założyciel wyrobów kassowych w. Austryi. 
Główny Skład w Krakowie u p. M. Śchónfelda. 
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„GOCCZYCEL W arkuszach“ 


WA SYWAPISMY 


przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę cesarska 


i marynarke angielską. 

„Zachować wszy txie własności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością i w kró: 
tkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejsza ilościa lekarstwa, jest to zadanie, 
które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał sposób. 

A. Bouchardat, (Annurire de thórapeutiquę 1868, pag. 204). 
Dla uniknienia fałszywego papieru wymagać 
należy, aby opatrzony był podpisóm właściciela. . 
Do każdego pudełka dołączona jest instrukcja 
2166(14-33) ' w jezyku polskim. 


Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Teinple w Paryżu — w KRAKOWIE w ap- 
tece p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celni jszych miast Europy. 


wyel *tzsdarl 
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Ceny stałe równe cenom wszystkich innych Składów Komisowych w Austryi i Niemczech: 
s Nauka szycia bezpłatna. — Maszynki ręczne w wielkim wyborze. 


w Krakowie, Rynek Główny,. 1. T4, 
otrzymał £ 


świeżą styryjską i warszawska 


AROWIANKĘ. 


Tamże do nabycia Essencya pepsynowa Liebreicha z fabryki Schoriuga 
w Berlinie — doskonały środek przeciw upośledzonema trawieniu. 
Przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nasiona warzywne, leśne i ogrodowe 
z handlu nasion C. Platza i Syna w Erfurcie 
i przesyła 62-gi rocznik katalogów na Żądanie bezpłatnie. 2846(1-5) 
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| kiryki szkła zwięrciadianego i zwierciade! iti 


Jędrzeja Zieglera $ Wiedni 
ędrzeja Zieglera Syna w Wiedniu 
k miasto, Secehottenbhof, 
poleca swój bògato zaopatrzony skład najbielszych podwójnie grubych zwierciadeł lanych, 
szkła zwierciadlanego na okna wystawowe, 2 i 5 linij grubego Szkła na dachy i jeden cal 
grubego szkła, jojedynczo grubych bardzo białych i półbiałych zwierciadeł, szkieł na 

fotografie i tak zwanych Judenmsss-Spiegel. 

Sa także na składzie w wielkim doborze wszelkie gazunki zwierciadeł w ramach zło- 
tych i drewnianych najmodńiejszych. 
Pierwsza i jedyna w Austryi- Wegrzech na sposób belgijski wządzona fabryka 
zwierciadeł, lanych. 2790(3-12) 


zg PD YTY, 


Główny Skład Komisowy na Galicyę i Królestwo Polskie oryginalnych Amerykańskich Maszyn do Szycia: 
Iicwego, Singera, wheeler & WiIson, Grover, Becker, 


w handlu pod firmą: A. GUMPLOWICZ w KRAKOWIE ulica Grodzka L. 63: 


— Gwarancya na lat pięć. 
2776(4-2) 
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